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IMPORT I EKSPORT SZKŁA I W Y R O K Ó W  SZKLANYCH
w m-cu marcu 1 9 3 7  r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg- zł.

89710 Szkło rozdrobnione 200 64 _ _
89720 Szkło barwne do powlekania, emalja w kawałkach lub proszku — 

oprócz osobno wymienionych
32.303 40.103 “ —

89800 Cegiełki, pustaki, płyty, płytki, dachówki ze szkła 
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służące do stałego przechowywania płynów 

i innych towarów, chociażby z odlanemi lub wyciskanemi literami, 
napisami, godłami, lecz bez innych ozdoD — nierżnięte, nleszlifowane, 
oprocz osobno wymienionych:

89910 ze szkła naturalnej barwy butelkowej, oprócz osobno wymienionej, 
bez przyszlifowanych szyjek, korków, wyrównanych denek 1 brze­
gów

4.310 3.434

89920 ze szkła półbiałego, białego — bez przyszlifowanych szyjek, kor­
ków, wyrównanych denek i brzegów

301 372

89930 ze szkła mlecznego, bronzowego, barwnego (w masie zabarwione­
go), bez przyszlifowanych szyjek, korków, wyrównanych denek 
i brzegów

153 180

89940 ze szkła wszelkiej barwy z przyszlifowanemi szyjkami, korkami 
z wyrównanemi brzegami, denkami, naczynia do konserw

57 424

89950 wyroby szklane, objęte Nr. Nr. 89910-89940, z dodatkiem, korka 
lub innych pospolitych materjałów, również oplecione słomą, trzci­
ną, drutem i t. p.

2 7 7.130 2.985

89960 Syfony, chociażby z częściami metalowemi i innemi 
Wyroby, oprócz osobno wymienionych ze szkła białego, półbiałego 

— nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanemi szyj­
kami, korkami, pokrywkami, także wyrównanemi dnami, brzega­
mi, oraz ż odlanemi Iud wyciskanemi deseniami, godłami, napisa­
mi, lecz bez innych ozdób:

90010 prasowane lub lane 178 1.039 9.899 7.217

90020 dęte gładkie o grubości ścianek powyżej 4 mm. 530 1.265 12.516 38.400

90030 dęte inne 570 1.839 2.586 4.658
90040 rurki, pręty 10.266 26.243 — —
90050 wszelkie naczynia laboratoryjne, chociażby z podziałkami; am­

pułki i t. p. wyroby z rurek, oprócz osobno wymienionych
1.358 17.709 — —

90100 Naczynia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosme­
tycznych ze szkła białego, mlecznego, barwnego

1.717 6.650 2.681 1.515

90200 Naczynia do przechowywania wyrobów perrumeryjnycn i kosme­
tycznych, szlifowane, polerowane, rżnięte —• ze szkła białego, 
mlecznego, barwnego

0 8

90300 Wyroby ze szkła białego sziiiowane,, polerowane rżnięte, lecz 
bez innych ozdób

Wyroby ze szkła w masie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecz­
nego, malowanego, oprócz osobno wymienionych, karbowanego 
z powierzcnnią spękaną (craquele), lodową:

189 2.072 9.458 15.093

90410 rurki, pręty 1.889 7.355 16 43
90420 nleszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanemi szyjkami, 

korkami, pokrywkami, wyrównanemi dnami, brzegami, oraz z od­
lanemi lub wyciskanemi napisami, godłami, wzorami, lecz bez 
innych ozdób

191 1.105 140 2.042

90430 szlifowane polerowane, rżnięte lecz bez innych ozdób 39 487 2 100
90500 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, półbiałego, w ma­

sie zabarwionego, dwuwaistwowego, mlecznego, matowanego, karbowa­
nego, z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy­
nia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosmetycznych — 
wszystko z dodatkiem pospolitych materjałów, niestanowiących ozdób

379 2.309 0 5

90600 Wyroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wymienio­
nych, jako to: z wytrawionemi, maiowanemi lub malowanemi wzorami 
malowidłami, emalją, złoceniem, srebrzeniem, ozdobami z pospolitych 
lub kosztownych materjałów

32 570 17.136 21.522

90710 Szkło w  postaci łusek, kulek — — — —
90720 Soczewki do kieszonkowych lamp elektrycznych — — — —
90800 Gotowe naczynia ao termosów, chociażby posrebrzane — — — —

(Dalszy ciąg na str. III okładki )
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( S p re c h s a a l  N r  18/37. str .  23P).

W latach kryzysu  świa towego,  po roku 1930 wie­
le zak ładów prz emysłowych,  w których urządzenia 
były nas tawione  na duże ilości jednol i tego towaru 
s tanę ło  wobec  og ro m ny ch  trudności ,  w związku ze 
zmnie jszonym zapot rzebowanie m.  Po t r z e b y  rynku b y ­
ły taksamo wielos tronne,  jak poprzednio,  i lościowo 
jednak  zapot rzebow anie  znacznie się zmiejszyło.  
W przemyśle  szklanym zjawisko to odbi ło  się nietylko 
w  postaci  mnie j szego  wykorzys tan ia  przedsięb iorstw,  
powsta ły  również kwest ie  i lościowego zmniejszenie 
produkcj i  bez  zmiany  wielorakości  form i ga tunków 
i dos tosowania  produkcji  do szybkich dos ta w nie 
znacznych  i lościowo zamówień .  Zamówienia  o t r zy­
mywały  takie przeds iębiors twa ,  które umiały swój 
program produkcyjny  w jak najszybszym czasie d o ­
s tosować  do wym aga ń  rynku.  W tym okresie właśnie 
po wsta ł  pęd do zak ładania małych je d n o s te k  p rod uk ­
cyjnych.

W wielu przeds ięb iors twach,  z pow od u  małego  
zapot rzebowanra,  wanny nie mogły  pracować  tak długo 
jakby  na to pozwalał  ich s tan techniczny,  co d o ­
tychczas  było jednym  miernikiem pracy wanny.  Z tych 
że samych p o w o d ó w  powstawały  na składach  og romne 
ilości towaru,  których utrzymanie ,  nie mówiąc  już 
o oprocentowaniu  kapitału,  było bardzo  kosz towne.  
Wielką t rudność sprawiało zaopa trzenie  składów 
w odpowiedni  as or tym en t  co do ga tunkó w,  form, wiel­
kości,  k tórych mó głb y  ewentua lnie  później  zażądać  
rynek Przedwczesne  wst rzymanie  produkcji  poc iąga ło  
za sobą,  oprócz n ie dos ta tecznego  wykorzystan ia  m a ­
ter iałów użytych do b u d o w y  wanny,  oraz zbędnych 
wyda tkó w na remont ,  jeszcze utratę ciepła masy  sz k la ­
nej i wydatk i  na pono wny rozgrzew,  co pow odowa ło  
znaczne  obc iążenie ko sz t ów  własnych.

W większości  hut powsta ło dążenie  do bud ow y  
małych jed nos t ek  produkcyjnych,  które mogły  by o d ­
powiednio  się do s to so wa ć  do chwilowej koniunktury,  
a które w razie da lszego  pogłębienia  się kryzysu 
można  by przedwcześnie  unie ruchamiać bez  większych 
t rudności  i kosztów.  Duża  ilość przeds ięb iors tw za­

częła w tym okresie bud ować  małe piece i wanny.  
Literatura fachowa za jmowała się kwestią,  do  jakiego 
s topnia  można  zmnie jszyć  wanny,  aby  jakość  produkcj i  
nie ucierpiała.  Większa i lość wanien dla jednej  lub 
2 maszyn  Fourcaul t  daiuje się z tych czasów kryzy­
sowych.  Znane  są wypadki ,  że z powodu braku mnie j­
szych jednos tek,  piece pracowały  tylko po pół roku, 
a resztę czasu stały bezczynnie.  Równo mier ne  obc ią ­
żenie małych jedno s tek  produkcyjnych  miało przewagę  
nie tylko z punktu widzenia technicznego,  ale było 
gospoda rczo  i spo łecznie uzasadnione .  W chwili o b e c ­
nej zna jdujemy się w czasach  ożywienia pr zemy sło we­
go i nie ma p o w o d ó w  do obaw,  aby s tan  ten się
zmienit.  Często jednak  producenc i  zółują, że nie p o ­
siadają mniejszych pieców, już chociażby ze względów 
doświadcza lnych.

Często się zdarza,  że na leży doświadczenie w y ­
konane  w laborator ium sprawdzić  na piecu p r z e m y ­
słowym,  który znajduje się w ruchu, i w takim wypadku 
małe wanny okazują  wpros t  n ieocenione  usługi, przy 
udanym bowiem doświadczeniu na małej wannie,
eks peryme n t  taki  już bez obaw y można  przenieść na 
większą jed nos tk ę  produkcyjną .  Wszys tk ie  powyżej  
p rzy toczone  p o w o d y  przemawia ją  za b u do w ą  małych 
pieców. Nawet jed y n y  dowód,  że duży piec jest
oszczędnie jszy  już dziś odpada ,  gd yż  technika buduje 
małe piece,  k tóre  pracują  nie mniej oszczędnie,  niż 
jednostk i  duże.

Te same uwagi  i spos trzeżenia  dają się zas to­
sować  również do maszyn  szklarskich.  Mniejsza w y ­
dajność ,  ale za to wie lorakość form i ga tunków,  k tó ­
re może  wykonać  maszyna  ma szczególne  znaczenie 
po dczas  czasów kr yzy sow ych i ogran iczenie  p o j em ­
ności  rynku. Wie lorakość form i ga tunków nie zmniej-  
sza^się podczas  kryzysu ,  zmniejszają się tylko i lościo­
we zamówienia.  Huty,  które pracowały s pos ob em  
ręcznym lub na pó łau toma tac h  mogły takie zamówienia  
z pow odze ni em  i w czasie wykonywać ,  wobec czego 
zamówienia  wędrowały  z większych hut do mniej szych.  
Kwest ia zas tosowania  tych lub innych ma szyn  wobec
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pow yższych  prze jawów  jest  „dnie dysku towana  w t o ­
warzys twach technicznych i na tamach  pism fachowych 
Wielką uwagę  poświęca się nie tylko wydajności  mii- 
szyS$S ale również możliwości  wielorakiego wykonania  
tych lub innych form i ga tunków i szybkośc i  zmiany 
różnych  form i ga tu n k ó w  na maszynie .  P o d  tym 
względem maszyna  Roi rant  typ A.6. stoi na czele 
maszyn,  które mogą  być  szybko d o s t o so w a n e  do 
wszelkich w ym ogów  rynku.  Kwestia odpowiednie j  
współpracy konst ruktora  maszyn  i technika  szklarsk iego  
jest  kwest ią  p ie rwszorzędną  i konieczną  do rozwiąza­
nia. Kwest ia  przys tosowania produkcji  do warunków 
rynku jest  również bezprzecznie związana z zaga dn ie ­
niem społecznym,  persone lu technicznego  i wyszkolenia  
zawodowego młodzieży.

Dotychczas  huty szkoliły swój persone l  na m a ­
szynach typu  jednol i tego  i dążyły do pogłębienia

kwalifikacji robotnika,  przez co os iągały większą w y ­
dajność maszyny.  Z chwilą zosfosowama innych m a ­
szyn, t. j. takich,  które by w danej  chwili od po wiada ły  
w y m a g a n io m  rynku, t rzeba personel  techniczny  s z k o ­
lić na nowo.  Przy  zas tosowaniu  różnych ty pów  m a ­
szyn  robotn ik jest  wszechs t ronnie wyszkolony i może  
z powod zen iem pracować  na różnych typac h  maszyn.  
Wielu może  się zdawać,  że rozważania nasze dziś, 
t. i. w czasie ożywienia  p rzem ys łow ego nie pr z e d ­
s tawiają  dużej  wartości .  Trzeba  jednak być  zawsze  
goto wy m i swą produkcji^ umieć tak nastawić,  aby 
mogła  spros tać  wszelkim zadaniom rynku. Trzeba  p a ­
miętać o tym, że naj lepsze doświadczenia życiowe 
zb ie ramy w okres ie  największych  t rudnośc i i to n a ­
leży mieć na uwadze przy budowie  i organizacj i  za­
k ładów przemysłowych.

N o w o ś c i  t e c h n i c z n e .
pod  red. inż. 91. ^Dobrzańskiego.

W P Ł Y W  KATA ŁIZATORÓAY NA P R Z E ­
BIEG  T O P IE N IA  ZESTAAA ÓAY 

KRZEMOW YCH.
(K- A. K rakau ,  1. A. Jo f fe  i A. A. S zak in ,  G las t .  B e r ic h te  N r  5 ,37)

Z jedne j  z poprzednich  prac au torów wiadomo,  
że para wodna  znacznie przysp iesza  przebieg  t w o rz ą ­
cych szkło reakcj i ,  k tóre  od bywa ją  się, głównie w g ra ­
nicach tempera tury  od 700 do 800°. W niniejszej 
pracy rozważają oni w pływ innych przyspieszaczy,  
które d o d a n e  zostały do zes tawu w ilości, o d p o w ia ­
dającej  1 % Na. ,0.  Zas t os ow ano  sól g lauberską ,  fluorek 
sodu,  arsenian sodu,  fosforan sodu i krzemof luorek 
sodu.  Zestaw zbrykie towano i podsuszono,  po czym 
brykie ty w ciągu pe w n e g o  czasu grzano  przy t e m p e ­
ra turze  od 600 do 900°. Część  ogrzano na sucho, 
a d ru g ą  po d  dzia łaniem pary wodnej  (5 atm,).  P r o ­
dukty  ogrzewania p o d d a n o  chemicznemu i m ik ros ko ­
p i jnemu badaniu.

W ogólnośc i p rzysp ieszeme reakcji  było większe 
przy  po mocy  pary wodnej ,  niż w suchych  brykietach.  
Jeśli  się weźmie za miarę dla przebiegu  reakcji  ilość 
o s w o b o d z o n e g o  z zes tawu kwasu węglowego,  to o b e c ­
ność  s ia rczanu nie przyśp iesza reakcji,  podcżds  gdy  
np. przy tempera tur ze  700° bez katal izatora w y s w o ­
bodzenie  się dwutlenku węgla  wynosi ło  16.’,, wynos i 
ono  przy dodaniu  fosforanu — 32%, arsenianu 39%, 
f luorku—47% i krzemof luorku — 96%. W obecnośc i  ściś- 
n ione j pary wodnej  przekształcenia są znacznie większe.  
Wyjątek s tanowi wprawdzie  krzemofluorek,  który przy 
niższej ciepłocie w suchym stanie  działa bardziej,  
po dczas  gd y  przy wysokiej  t empera turze  i udzmle 
pary  wodnej  j ego  działanie us tępuję innym katal iza­
torom.  Zas tanawia jącym jest fakt, iż w n iektórych 
w yp adk ach  w produktach  ogrzewania  żadne  szkła, ani 
t eż  jakieś rodzaje nowych kryształów nie zostały 
s twierdzone,  mimo że duża ilość kwasu węglowego 
została w y sw o b o d z o n a .

P róby  o g r z a n n  przy tempera turze  ponad  800", 
t rwające do  8 godzin,  p rzedsięwzięte  zostały tylko 
z a rsenianem i f luorkiem jako ka ta lizatorami,  przy 
czym przyspiesza jące  działanie fluorku nie wyjawiło 
się tak silnie, jak przy niższej t emperaturze,  na jwi ­

doczniej z t emjapowodu,  że fluor w postac i  krzemiano- 
fluorku ulotnił się z zestawu. W każ dym razie prze­
tapiają się flourkowe zes tawy szybciej ,  niż zes tawy 
bez doda tku  katal izatora lub z doda tk iem arsenianu.

P R Z Y SP IE SZ A N IE  PROCESU T O P IE N IA  
SZK ŁA

(I. I. K i ta jg o ro d sk h  G la s t .  B e r ic h te  Nr.  5/37)

W syp yw ani e  dużych ilości zes tawu do wanny 
jest  niekorzys tne ,  a lbowiem wielkie te masy  wolno 
się stapiają,  p rąd  szkła porywa n iegotow e szkło i poza 
tym poz iom [szkła się waha,  wskutek  czego kamienie  
wanny na jego  powierzchni  są silniej narażone ,  niż to 
ma miejsce przy s ta łym poz iomie  szkła w wannie.  
Autor  zaleca zatem prze tap iać  zestaw w cienkich 
warstwach.  W niniejszej swej piacy,  jak również 
w wydanej  wspólnie z W. P. Sur owc ewym ,  1. P. Du- 
szenkowym,  T. N. Keszasjanem i A. G. Baktiln.em 
w „Keramika  i S t iek ło” pracy pod  ty tu łem „Intensyfi­
kacja procesu  topienia szkła i pracy w Mi-'zerońskiej  
H u u e  Szk lane j” , referuje 1. I. Ki ta jgorodski  d o ś w ia d ­
czenia z dwom a różnymi sposo bami  topienia cienkich 
warstw.  Naj istotniejszą rzeczą tego  procesu  topienia 
jest  dop ro w adz ani e  do wann y n ieprzerwanego s tru­
mienia zes tawu.  Nastąpić  to może tym spo sobem,  
że zes taw n ieprze rywanym cienkim s t rumieniem w s y ­
puje- się przy pomo cy  ślunaka,  jak to się o d b y w a  
w Zagłęb iu Donieckim w pewnej hucie systemu 
Fouicaul ta ;  mianowicie urządzono w nim po dwa 
otwory dla za syp ywa czy  ś l imakowych w szczytowej  
ścianie wanny i przy drugiej parze palników.  W s y p y ­
wana masa  leżała na powierzchni  szkła w warstwie 
od 2 do 5 cm. i topi ła się bardzo  prędko .

Gdy dawnie j,  przy wsypy waniu  zes tawu w p o ­
staci kopca  tylko 3 tony  mogło  się stapiać,  po wpro 
wadzeniu  zasi laczy ś l imakowych stało się możl iwym 
w ciągu godziny  stapiać  4,2 tony,  nie wywołu jąc ż a d ­
nych przeszkód.

W Zakładach Miszerońskich wanna  miała być 
również zaopa t rzona  w zasilacze ś l imakowe,  a że nie 
były one  na czas dos tarczone ,  wybrano  konst rukcję,
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dzięki której masa  nieprzerwanie w sy pyw ała  się do 
przybu dówki  przy  wannie.  P rzybudó w ka  ta zos ta ła  
przykry ta  płaskim sklepieniem, tak że pracowała  jakby  
roztapia jąca  komo ra .  W sklepieniu były dwa otwory,  
przez które  za pomocą  lejów zes taw zsyp yw a ł  się 
n ieprzerwanie  z bunkrów do przyb udów ki  wanny.  
Przed  uruchomieniem n o w ego  urządzenia wsy powego,  
zasypywało  się w ods tępach  p ię tnas tominutowych 
55 tony  w ciągu 24 godzin,  prąd szkła jednak wciągał  
w sy p y w a n ą  masę  do wanny,  tak że szmelcerzy  zm u ­
szeni  byli powst rzyma ć  ją za pom ocą  drągów,  aż się 
nie stopiła.  Szkło topiło się bardzo źle i miało duże 
ilości na jrozmait szych  wad.  P o  zainstalowaniu no w eg o  
urządzenia mo żna  było ws ypa ć  72 to ny  masy ,  a prócz 
tego  zamiast  poprzednich  20 ton st łuczek szklanych 
wsypuje  się obecnie  26 ton. M o ż n a b y  p r a w d o ­
podobn ie  jeszcze powiększyć  prze top,  lecz nie m o ż­
na było w istniejących warunKach p rz yg ot ow ać  więcej 
zestawu.  W pr zybu dów ce  wanny panowała  t e m p e r a ­
tura  1400°C.,  tak że właściwie już w niej na s tępowało  
przetapianie,  a do wa nny sp ływało  s to p ione  szkło.

(Ponieważ  w Zakładach  Miszerońskich je dn oc ześ­
nie z uruchomieniem no w eg o  urządzenia w sy pow ego  
zmieniono zestaw*Rzkła i usunięto fałszywcy najpewniej  
podz ia ł  t emp era tury  w wannie,  nie można  ' z  pew nośc i ą  
stwierdzić,  czy większy prze top  przy stapianiu w c ien­
kich warstw ach sp o w o d o w a n y  został  j edynie  przez 
nowe urządzenia,  czy też przez inne zmiany.  —  
PrzypiseK Red.).

P R Z E N IK A N IE  SR E B R A  DO SZKŁA.
(O. K u b a s c h e w s k i ,  Z. f. E l e k t r o c h e m ie ,  G las t .  B e r ic h te  

N r .  11/36, str . 428)

Gtintherschulze pracował  już w 1913 r. nad  prze­
n ikaniem srebra do szkła, mianowicie w roz topionym 
azotanie srebra zanurzy ł  rurki szklane i ustalił, iż w tym 
w ypa dku  srebro przenika do szkła i że zachodzi za­
miana między  jonami  srebra i jonami  sodu  ze szkła.

H albe rs tad t  na tomi as t  jes t  zdania ,  że a to m y  s r eb ­
ra rozpraszają się w szkle i wnioskuje  ze swych spo .  
strzeżeń,  że a tomy  i jon y  srebra rozpraszają się w szkle 
ió w n ie  prędko .

Rozs trzygnięc ie tych  różnych  zapa t rywa ń  daje 
się osiągnąć nas tępu jącym  sposobem:

Jeże li  a to m y  srebra przenika ją  do  szkła,  to p r o ­
ces ten nie może  zależeć od  ciśnienia t lenu w7 o k a l a ­
jącej a tmosferze .  Jeżeli  mechanizm reakcji jest  t ego  
rodzaju,  iż się poc zą tko wo  na powierzchni  szkła two- 
rzy A g 20  i w tedy  jony s rebra przenika ją  do szkła p o d ­
czas,  gdy  jony so du  wiążą  zwoln iony  tlen,  to wte­
dy  proces  ten zależny jest  od ciśnienia t lenu.

Autor  robił  p róby  ze szkłem o składzie: 70% SiO,,  
17% N a 20 ,  l2%ZnO i niewielki  $,• A s „ 0 3. Powierzchnia  
p łyt  szklanych była  2 c m 2, a grubość  2 mm. Po  o g ­
rzaniu szkło umieszczono w próżni,  w której  obc ią g ­
n ię to  go mocno przy legającą wars twą  srebra.  Przed  
i po  tych zab iegach  próbne  szkło zważono na czułej 
wadze .  Nas tępnie  usunięto kwasem azoto wym  warstwę  
s rebra,  szkło o suszono i ponow nie  zważono.  O g r z e ­
wanie miało miejsce w rurze supremax,  połączonej  
z apa ra tem,  za po m o cą  k tór ego  m ożna  wprowadz ić  
do tej rury suchy tlen.

P rz e p ro w a d z o n e  tym s p o s o b e m  doświa dczenia  
wykazały,  iż metal iczne s rebro i so d o w e  szkło re agu ­

ją tylko przy obecnośc i  tlenu. Ilość srebra przenikająca 
do szkła zależy od  ciśnienia t lenu w okalającej  atmo- 
sfeize. Wynika z tego,  zdaniem autora,  że s rebio  prze­
nika do szkła w postaci  jonu.

SPOSÓB SZYBK IEG O  O K R E ŚL E N IA  Z A ­
W ARTO ŚCI A L K A L IÓ W  W  SZK ŁACH  
SODOWO - W A P N IO W O  - KRZEM OW YCH.

(S h .  S h in k a i ,  G las t .  B e r ic h te  N r  11/36 s t r .  429)

Około  0,5 gr. subs tanc j i  rozpuszcza się kwasami  
f luorowym i s ia rczanym w tyglu p la tynowym i o t r z y ­
many  rozczyn dokładnie  się wyparowuje .  Nas tępnie  
doda je  się rozc ieńczonego kwasu so lnego i NH.,C1 
w nadmiarze .  Po  przegotowaniu  doda je  się drobną  
ilość amoniaku.  P o  t r zykro tnym przepłukaniu w go rą ­
cej wodzie,  zawierającej  t rochę NH,  i N H 4 N 0 3, filtruje 
się i płucze aż do ca łkowi tego usunięcia S 0 4. Wapień  
st rąca się jako  szczawian,  a w filtracie określa się 
sumę N asSO;,/ i M g S 0 4 po usunięciu soli am onow ych  
przez słabe żarzenie.  P o  określeniu Mg w zwykły s p o ­
sób oblicza się Na przez ode jmowanie .

SZKŁO O P A L O W E  (K RZE3IO-W APNIO -  
SODO-GLINO-TLENO-FLUOROAYE).

( H e n ry  H . Blau ,  A le x .  S i lv e r r a a n  i V ic to r  H icks ,
G la s t .  B e r ic h te  N r  11 3 6 - s t r  426)

W dalszym ciągu pierwszej części  pracy p o w y ż ­
szych au torow,  poświęconej badaniu wolnego  od  glinu 
sodo-wapnio- f luoro-krzemowego szkła,  badany  jest  o b e ­
cnie wpływ wprowadzenia  t lenku glinu do tego  ro­
dzaju szkła.  Szkła m.ały widoczne  w poniższej  tabeli  
zes tawy i s topn .e  zamącenia .

B 1 C  1 D l B 2 C 2 C 3

SiO., 74.2 76.5 79.1 74.2 76.9 76.4%

A ® - 2.2 5.7 - 2.3 2.2% ,

K 2.1 3.1 3.7 2.7 3.3 3.6%

N a .O 14.2 14.2 13.3 13.9 13.9 14.0%

Ca O 10.4 5.2 - 10.4 5.1 5.3%

100.9 101.2 101.8 101.2 101.5 101.5%

m n i e j O  z Ik - 0 . 9 - 1 . 3 - 1 . 6 - 1 .1 - 1 . 4 -1 .5%

s to p i e ń
z a m ą c e n ia

100.0
s ł a b y

99.9 100.2 100.1 100.1 100.0%
prze­

ś w i e c a m o c n y
b r z e g i
s łab e

p r z e ś w i e c a

Kategor ia B. zawiera więc p o dw ójn ą  ilość w a p ­
nia od  kategori i  C., ka tegor ia  zaś D. nie posiada  w ca ­
le wapnia,  n a to m ia s t  więcej,  niż po d w ó jn ą  ilość A130 3 
od  kategori i  C., podczas  gdy  kat.  B. nie ma wcale 
AkjOi,,* Szkła by ły  wytopio ne  z najczyst szych  su ro w­
ców przy tempera turze  1450° w p la tyn owym tyglu 
i, przez odlanie do p latynowej miseczki ,  u y f o r m o w a n e  
w płytki.  Część ich była ogrzana  przy 820° dla ce ­
lów ren tgenograficznych badań,  inna zaś zos ta ła  z a ­
na lizowana  d la  stwierdzenia  ubytku  poszczególnych  
części zes tawu.  Jeżeli  p rze l iczymy war tość  chemiczną  
s t r acon eg o  fluoru na war tość  innych  t lenków,  które
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wykazują  mnie j szą  stratę,  to zachodzi  głównie  w ka 
tegori i  szkieł  B. znaczniejszy ubyt ek  fluoru (okreś la ­
ny  przez S iF4, AIF3, N aF  i C a F 2j; ubytek  ten znacz­
nie się zmnie jsza  przez wprowadzen ie  A L O j u n a  tym 
polega nasi lenie zamącającego  działania) .  Co do m o ż ­
liwości ulatniania się fluoru wyciąga ją  autorzy w k o n ­
kluzji nas tępujące  wnioski.

Fluor  ulatnia się przy topieniu:
1. a) jako fluorek Al, Na i Ca

b) bez łączenia się z metalami  w formie H F
c) tylko przy wysokiej  zawartości  fluoru 

również jako S iF4.
2. wprowadzenie  AL O,  zmniejsza szczególnie 

ubytek pg. 1 b)
3. za wyjątkiem Si od p o w iad a j ą  st ra ty  poszcze­

gólnych metal i  (a więc A l ,  Na i Ca) w o g ó l ­
ności  krzywej  ciśnienia gazów ich f luorków.

Autorzy starali się następnie zbadać  przez zd ję ­
cia ren tgenologiczne  zamącające  działanie f luorków, 
lecz nic nie osiągnęli .  G o d n e  zas tanowienia ,  iż nawet  
dobrze  zamącone  szkła opa lowe  po d łuższym grzaniu 
nie wykaza ły  żadnych  inteferencji ,  poc hod zących  od 
f luorków (NaF,  CaF.,), lecz s am e przez się silne, s p o ­
w o do w ane  krys tobal i tem wzgl. t rydymi tem (przy szkle 
D l  z dużą  zawartością  S i 0 2)fcinterferencje. Te  o s t a t ­
nie zjawiska zos ta ły  już zresz tą  w międzyczas ie roz­
wiązane przez G. Agde  i F. H. Krause.

N A JN O W SZE B A D A N IA  CO DO OBEC­
NOŚCI Z W IĄ Z K Ó W  C IA Ł W  PŁYNNYM  

SZKLE.
(Erie P r e s t o n  i W. E. S. T u rn e r ,  G las t .  B e r ic h te  N r  5/37).

W pracy H e i d t k a m p ’a i Endelba  wypowiedz iany  
był  pogląd,  iż w s topie  s o d o w o  - k r zemowych szkieł 
nie może  być  związków chemicznych typu  Na 20 .  
2SiO,,  jak to było s twierdzonem przez Turnera i jego 
wspó łpracowników  na pods tawie  za leżnośc i  s t rat  p a ­
rowania,  p rzewodn ic twa  i innych własnośc i od zes ta ­
wu tych szkieł. W przeciwieństwie do tego  wykazują  
referenci,  iż po dana  przez H eidkam pa  i Endella  cha ­
rakte rystyczna  krzywa zależności  płynności  od  zes ta ­
wu pos iada dwa punkty  zwrotne,  k tóre  w przybl iżeniu 
odpo wiada ją  związkom Na20 .  S i 0 2 i N a 20 . 2 S i 0 2.

Referenci  są zdania,  że zas tęp ow an a  przez Za- 
char iasena i War rena  teoria przest rzenne j  siatkowej  
bu dowy szkła może  mieć miejsce tylko przy niskich 
tempe ra turach ,  a nie dla p łynnego szkła, w którym 
przebieg  kojarzenia się i rozpadania  okreś lonych związ­
ków może się od b y w a ć  stech iomet rycznie.  Zgodne  
z sobą  punkty  topienia wspomianych  krzemianów s o ­
du przemawiają za obecnośc ią  w s top ie krzemowych 
molekułów.

Przede  wszystkim wskazują  referenci na charak 
te rys tyczne  wartości  największej  gęstości ,  które zna­
leźli Li oraz H e id tk am p  i Endel l  przy tempera turze 
1000° i wyżej  w zestawie  N a L,0 .  2 S i 0 2.

W końcu  zaznaczają referenci,  iż He id tk am p i E n ­
dell  nie uwzględnili  odpowiedz i ,  j aką dali na krytykę 
M o r e y ’a co do m e to d y  strat  parowania,  Turnerowi 
i współp racownikom  rozchodzi ło się przy tych b a d a ­
niach zawsze o okreś lenie począ tkowych strat  p a r o ­
wania.  Ani Morey ,  ani H e id t kamp i Endel l  nie uw zg lę d ­
nili szczególnie wyraźnych  wyników parowania ,  os iąg­

n ię tych  przez Turnera!: przy tempera turach  od 1000° 
do  1400°. Tym s am ym  rysunek 16 w pracy Heid tkamp 
i Endel l  (Glastechn.  Berichte 14; 1936) jest  n ie komple t ­
ny  i nieprawidłowy.  Wreszcie  zalecają referenci, aby 
przy ustanawianiu teorii o ustroju szkła brano sp ec ­
jalnie pod  uwagę  chemiczne reakcje tworzenia  szkła 
i wewnęt rzną  równowagę .  W swych wynikach nie 
m og ą  oni znaleźć zasadniczych  różnic wobec  teorii 
Warrena,  która również w dużej mierze opiera się na 
chemicznych  reakcjach.

R O D ZAJE W A P IE N I U ŻYW A N E  
DO W Y T A P IA N IA  SZK ŁA DĘTEGO.

( G la s t .  B e r i c h t e  N r  5/37, s tr .  186).

Badanie  niniejsze znajduje się w ścisłym związ­
ku z umieszczoną w 1934 r. w tymże  p iśmie  rozpra­
wą Frinka o „Odrodzen iu  su rowego wapniaka  do w y ­
robu sz k ła ” . Autor  obecnej  rozprawy zaczyna  od tego,  
że przed paroma laty w U. S. A. często rozprawiano 
ja k iego  rodzaju wapień  należy używać  szczególnie 
do wyrobu szkła o łowiowego.  Gdy dawniej  wszędz ie  
był  używany jeden  i ten sam rodzaj  wapnia,  nastąpi ła  
później  na skutek wyraźnego  prze łomu w poglądach,  
jak to wynika z porównania  dawniejszych zes tawów 
szkła z obecnie s to sowanymi ,  w wielu miejscach zmia­
na. Rozchodzi  się o to, czy należy używać  surowych 
wapniaków (nasz węglan  wapniowy,  t. j. szpat  w a ­
p ienny ,  mączka  marmurowa i inne), czy wapno palone 
czy też wapno dolomi towe,  które w U. S. A. znaduje 
się w obfitości.

Zwolennicy węglanu wapnia ( surowy wapmak<£ 
który również w Niemczech jest  prawie powszechnie  
umywany, twierdzą że:

1) cena surowego wapniaka  jest  tańsza,  n i i  w a p ­
na pa lonego  (czy w przeliczeniu na tworzący  szkło 
CaO ?),

.;-2). kwas węglowy zwalniający się przy rozkłada­
niu się surowego wapniaka  ułatwia tworzenie  się szkła 
bez węzłów i nitek,

3) surowy wapniak  podczas  p rM r h o w y w a n ia  nie 
wilgotnieje,  ani też nie wchłania kwasu węglowego,  
jak wapno palone,

4) ponieważ  surowy wapniak jest  mniej lub wię­
cej ziarnisty,  łatwiej i czyściej  posług iwać  się nim, niż 
miałko spr oszkowanym w ap nem  pa lonym.

Natomias t  zwolennicy wapna  pa lon ego  twierdzą:
1) wapno palone jest  czyst sze,  szczególnie u b o ż ­

sze w żelazo, igdyż się wytwarza z wybranych  ka­
wałków wapniaka  surowego,

2) znajdujące  się w nim żelazo podczas  procesu 
żarzenia przybiera  pos tać  t ró jwar tośc iowego  i od dz ia ­
ływa z tego  p o w odu  mniej  barwiąco,

3) przy mieleniu na tura lnego wapnia zachodzi 
możność  większego zan ieczyszczania żelazem m e ta ­
licznym.

4) ponieważ  podczas topienia nie będz ie  się wy- 
d / ' e la ł  gaz,  można  przy użyciu wapna  pa lonego  użyc 
trudniej  topl iwe  zes tawy szkła bez obaw y s p o w o d o ­
wania w szkle węzłów.

Wreszcie co się tyczy wapniaka  w y so k o p ro c e n ­
towego czy dolo mi tow ego,  to zdania są zdecydowa nie  
na korzyść  tego  os ta tn iego  przy m aszy n o w y m  w y r o ­
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bie z pow odu  sk łonności  szkieł,  pos iada jących  dużo 
CaO do odszklenia i t rudne j  ich topl iwości .

W U. S. A. wprowadza  się często do zestawu 
mieszaninę  surowego  wapniaka  i pa lonego  wapna,  
albo w y s o k oproc ent ow ego  i magn ez j ow ego  wapnia ,  
albo też wszystkich  czterech rodzajów,  aby w y k o ­
rzys tać  poszczególne  ich zalety zarówno podczas  t o ­
pienia jak i w go to w ym  szkle.

SZKŁO O K IENN E ZM N IEJSZA JĄC E  
PRO M IENIE O ŚL E P IA JĄ C E  I CIEPLNE.

(L. T. S h e rw o o d . ,  G las t .  B e r ic h te  N r  5/37)

W artykule p ow yż szym  omawiane  są możl iwości  
zmnie jszenia ,  dzięki  odpo wied nim szybom ,  oślepiają-  
cego działania promieni  s łonecznych ,  jak również 
promieni  cieplnych.  Dezydera t  ten jest  bardzo  ważny 
szczególnie dla nowoczesny ch  gm achów  fabrycznych  
z bardzo wielkimi oszk lonymi  otworami.  W praktyce 
używane  są dwa różne  rodzaje pochłan ia jących  szkieł: 
p rzede  wszystkim szkła właściwie pochłania jące  ciepło,  
k tóre  g łównie wchłaniają promienie  nadczerwone ,  
a bardzo  n ieznacznie osłabiają widzialne światło.  
Szkła te mają szczególn ie  tam zastosowanie,  gdzie 
rozchodzi  się p r z e w i n i e  o zmniejszenie  promieniującej  
c iepłoty ,  promienie  oślepiające zaś m og ą  być  w mny 
s p o s ó b  unieszkodl iwione.  Mają  one  z powodu swego 
n ieb iesko -z ie lonego  zabarwienia tę wadę ,  iż zmieniają 
bardzo n iekorzys tn ie  kolory, a szczególniej  cerę 
twarzy.  Bardziej  celowym wydaje  się, szczególnie 
w' obficie oświet lonych,  zaopa t rzonych  w wielkie okna 
pomieszczeniach,  drugi  typ szkieł  w których,  przy 
wyrzeczenm się da lekoidącej  absorbcji  nadezerwonych  
promieni  i możliwie nieoslabionej  przepuszcza lnośc i  
widzialnych promieni ,  więcej uwagi  zwraca się na 
barwę szkła.  Należą  tu tak zwane „ d w u c e lo w e " J^ k ł a  
(double-purpose  glass) ,  k tóre nie wchłaniają r a d y k a l ­
nie nade ze rw onych  promieni ,  lecz wykazują  dość 
rów n o m ie rn ą  absorbe ję  całego widma,  przybierającą 
nieco na  sile na jego  krańcach.  Barwa tych szkieł 
j es t  żół tawa aż do  bruna tne j i nie odczuwa się u j em ­
nie w pomieszczeniach  fabrycznych .  Szkła te dzięki  
swej powiększonej  absorbe j’ niebieskich promieni  mają 
n aw e t  tę zaletę,  iż przy niebieskim lub poc hm ur ny m 
stanie nieba czynią świat ło więcej p o d o b n y m  do s ło­
necznego .  Przepuszcza lność  świat ła  może  być  przy 
wielkich p ionowych oknach zmnie jszona  do  40 ewent.  

i | 0 %  przy czym w poch m ur ne  dnie jasność będz ie  je­
szcze dos ta teczną .  Jako przykład przytacza  się szkło 
pos iadające  przepuszcza lność dla widz ia lnego światła 
około 50% a dla ogółu promieni  *35%

W P Ł Y W  PR ZEW O D U  GAZOWEGO  
N A  KONSTRUKCJĘ I RUCH PIEC Ó W  

DO OBRÓBKI C IE P L N E J.
( F ra n z  S ta n e k  Z. V e r e in  D tsc h .  Ing.,  G las t .  B e r ic h te  N r  5/37).

Przy piecach do har towania  opa lanych  ropami 
lub gazem,  jak tylko po rozpalen iu  palniki muszą  być  
us tawione  na mnie jszy ogień,  po wsta ją  t rudności ,  jak 
wciąganie ch łodnego powie trza,  n ie równy podział  cie­
płoty w piecu, p rzeskakiwanie  płomienia i t. d.

Dla d o k ła d n e g o  zbadania  zachowania  się gazów 
spa l inowych pr zepr ow adz on o p ró b y  na modelach,  przy

czym profil pieca u lep iony zosta ł  z pewnej  masy ,  
uszczelnione j między  szklanymi ścianami.  Zwrócono 
jednocześn ie  uwagę  na dokładność  budowy,  na klapy 
wyciągowe, o tw or y  pa lników i szybkość  gazów.

Piec ob w o d o w y ,  w k tór ym  odp ływy  ga.zów s p a ­
l inowych leżały na wysokośc i  t rzona,  okazał  się w p r ó ­
bach i w prak tyczny m użyciu znacznie korzys tniejszy,  
niż takiż piec ciągowy,  w k tórym palniki były niżej 
od  odc iągów.

W wyniku doświadczeń  z modelami  rozwinięto 
bud owę  p ieców z opada jąc ym  p i o w a d s m i e m  gazu 
(wyżej  znajdują się palniki,  a niżej odciągi).  W tych 
piecach os iągnię to  bardzo  korzys tne  rezul ta ty  i zna­
czne zmnie jszenie braków.

U S U W A N IE  S IA R K I Z GAZU G EN ER A -  
TOWEGO W  H UTACH  SZK LANYCH .

(M. S. K a z a ń sk i .  A. S. K re n d e l  i V. A. K i ta jcew ,  
K ern m ik a  i S t i e k ło )

Wyra bia ny  z węgla  rosy jsk iego gaz zawiera d u ­
żo siarki,  a lbowiem węgiel  ten posiada  jej do  4% 
Kazański  przypisuje rozmaite wady szkła,  jak p ę c h e ­
rze, oraz tworzące  się na powierzchni  szkła naloty,  k tó ­
re w rosyjskich hu tach szklanych systemu Fourcaul t  
często się zdarzają,  wpływowi  siarki zawar tej  w gazie 
genera torow ym.  Kładzie on nacisk na n ieodzowność  
usuwania  z gazu związków siarki. Poniewa*ż jedn ak  
oczyszczenie całej ilości gazu z p o w o d u  wielkich 
kosz tow ledwie jes t  możliwym,  proponuje  on oczysz- 
cząnie tylko tej ilości gazu —  około 10% —  która 
pot rzebną  jest  do opa lania kana łów sy.st. FourcaulPa .  
Doświadczeń  z oczyszczaniem gazu gene ra tor ow ego  
od siarki nie poda je .

Plan urządzenia do wytwarzania  i oczyszczania 
gazu opisują Krendel  i Kitajcew. Gaz  wytwarza się 
w genera torze  o rusztach obr o towych.  Gaz  oczyszcza 
się za po m o cą  fi l trów e lekt rycznych i płóczek oraz 
osw obadza  się od smoły.  Dalej | jaz przepływa przez 
instalację,  usuwającą  s ia rkowodór,  w której  zan ie ­
czyszczenie to pochłania się przepłókiwaniem rozczy- 
nenr a rsenianu sodu.  Proces  przepłókiwania od b y w a  
się w' dwuch po sobie następujących  p łóczkach Za­
mierzono  w yd ob yw ać  siarkę w pos taci  pierwiastku za 
po m ocą  utleniania powie trzem rozczynu sulfoarsenianu.  
Wydzie la jąca się siarka odfi l t rowuje się i przetapia 
dla oczyszczeni^.  P o  utlenieniu mo że  być  rozczyn 
a rsenianu n a n o w o  użyty do wchłaniania s ia rkowodoru.  
Sądząc z wyników p rz ed ws tępny ch  badan ,  s ia rko w o­
dór  niniej szą m e to dą  usuwa się z gazu ge ne ra to ro wego 
całkowicie.

K IL K A  U W AG  CO DO MATERIAŁÓLY  
SZAMOTOWYCH D L A  HUT SZKLANYCH .

(P .  H a l le r ,  G las t .  B e r i c h t e  N r  1 1 ^ 6 ,  str . 430) .

W całym szeregu a r tykułów referent  poda je  prze^ 
gląd pods taw wyrobu mater ia łów szamotowych,  czyn ­
ników, doprow adza jących  je  do  zniszczenia,  warunków 
ich pracy,  wyboru  i obchodzenia  się z ognio t rwałymi  
materia łami  i wreszcie  przyda tnośc i  najważnie jszych 
m e to d  badania  dla określenia przypuszcza lnego  zacho ­
wania się tych mater ia łów.  Przegląd  ten, który sięga 
okresu czasu od 1926 do 1935, j es t  tymbardz ie j  p o u ­
czający i poc iąga jący,  że op ie ra się nie tylko na istnie­
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jącym piśmiennictwie,  lecz także na doświadczeniach  
autora przy wyrobie  i służbie mate r i a łów o gn io t rw a­
łych w hutach szklanych.  Z referatów tych przy tacza­
my następujące:

ZDonice szk larsk ie  i piece donicowe

Co do donic szklarskich przeds tawione  zostały 
zalety i wady glinek kwaśnych  i bog a ty ch  w tlenek 
glinu, nas tępnie udział  i wielkość ziarn palonej  części 
zestawów, i na jlepsze  wypalanie  przed użyc iem, na 
po ds tawi e  prawie wyłącznie prac angielskich,  przy 
czym na leży wziąć pod  uwagę  zupełnie inne w ła sn o­
ści bardzo ja łowych glin angielskich.  Dla przezwycię­
żenia t rudnośc i,  p o w o d ow anych  ciągłym s tap ian iem 
się przy wysokiej  t empera turze  g l inek bo g a ty ch  w t le ­
nek glinu, zaleca au tor  używanie dużej  ilości ca łkowi­
cie przepalonej  szamoty ,  prócz tego  dla nadania  kształ ­
tu wchodzi  w rachubę  odlewanie.  Ja ko  dalszy krok 
w tym kie runku jest  s tosowanie  si l imanitu zamias t  
szamoty .  W związku z donicami  t raktuje się p r z y s ta w k i , 
od k tórych w ym aga  się wielkiej odpornośc i  na zmiany 
tempera tury .  Muszą o ne  mieć o twar tą  s t rukturę ,  lecz 
jednocześn ie  być dos ta tecznie  odpo rne  na pył  zes ta ­
wu i opary  szkła.  Pierścienie  powinny być z drobno  
mielonej  surowej  i jałowej gliny o dużej  zawar tości  
kwasu krzemowego z do da tk i em  małej ilości topnika.  
Zwraca się szczególną uwagę  na objawy si lnego 
wyżerania od dołu do góry  p ływających  w masie szkla­
nej pierścieni i mostów.  Przy piecach donicowych s p e ­
cjalnie korzys tnym jest  s to sowanie  kamieni  silimanito- 
wych.  Si l imani towa ława, szczególnie w no wym  stanie,  
t rudniej  się zwilża przez szkło,  niż szamotowa ,  tak że 
wyciekające  szkło spływ'a z niej, j ak woda  z t łus tego 
papieru W kadz iach  i palnikach w y so kokw aśn e  ka­
mienie s zam o to w e  lepiej się zachowały ,  niż kamienie  
b o g a te  w t lenek glinu, j ednakże  ob yd wa  te gatunki  
zos ta ły znacznie w tyle poza kamieniami sil imanito- 
wymi.

Piece w a n n o w e — kons trukc ja ,  ogniotrwałe materia ły
do budow y górnej części pieca i komór.

Warunki  pracy p ieców wannowyc h są bardzo  r ó ż ­
norodne ,  lecz można  powiedzieć ,  iż obecnie  czas trwania 
w anny  zależny jest  więcej od zachowania  się palników 
i komór,  niż bloków,  z których  się buduje  sam basen .

W anna lub piec donicowy do

W skrzynce  technicznej  pisma „Sprechsa a l” 
Nr 18/37 znaleźl i śmy c iekawe pytan ie ,  co nadaje się le­
piej do produkcj i  t rudno-top l iwego szkła (punkt  top ie ­
nia 1550°C, wydajność  dzienna 20 0 0 —3000 kg. szkła),  
ma ły  piec cz te rodonicowy,  czy leż wanna  zmianowa 
lub wyr obo wa ,  jakie są zalety i w ady  pieca d o ni cow e­
go w porównaniu do p ieców wannowych zmianowych 
i w yr o b o w y c h ?

P ierw sza  odpowiedź:  Do produkcj i  t rudno- top li ­
wego szkła (1550° C) poleca się bu dowę  pieca wanno ­
wego zmianowego,  pod warunkiem jednak,  że praca 
na takim piecu o d b y w a ć  się będzie bez przerw. Ko­
rzyści,  jakie os iągamy przez zastosowanie  zmianowych 
p ieców wannowyc h  są nas tępujące :  mniejsze zużycie 
opału,  większa wy da jn ość  i uniknięcie wcale znaczne­
go wydatk u  na donice.  Korzyści te w ys tępuj ą  jesz-

Nie ma celu zmieniać wa runków pracy pieca na rzecz 
wyt rzymałości  ognio trwałych mater ia łów, lecz dbać  
należy o to, by te ostatnie  tak dobierać,  żeby spros ta ły 
warunkom pracy.  Piec w a n no w y  nie jes t  budynkiem.  
Całkowi te  obc iążenie  powinno być raczej p rzeniesione  
na zewnęt rzne  żelazne  wiązania.  Często  przy tym z da ­
rza się, iż sklepienie  i słupki są zsunięte,  tak że gó r ­
ne części kamieni  wannow ych narażone  są na dz iała ­
nie płomieni  i pyłu zes tawu,  n ie zbędn ym  za tem jest, 
by kamienie  te zabezpieczać kamieniami  ze specjal ­
nego materiału.  Kamienie krzemo we  dobrze się n a d a ­
wały do  tego  celu, lecz przy bardzo mocno n ag rze ­
wanych wrannach  zaleca się prędzej  używanie  kamieni  
z sil imanitu,  które muszą być moc no wypalane  i d o ­
statecznie gruboziarnis te,  aby  mogły  wy t rzymywać 
zmiany  temperatury.  W bardzo ciężkich w ypadkach  
wchodzi  jeszcze w rachubę korund.

Izolowanie sklepienia,  poza oszczędnośc ią  opału,  
korzystnie wpływa na wytrzymałość ,  gdyż przy nie- 
i zo lowanym kamieniu  krzemowym  pows ta je  wskutek 
spadku te mpera tur y  i połączonych z tym minera log icz­
nych przemian strefa mniejszej  mechanicznej  w y t r zy­
małości  mniej więcej we  ś rodku kamieni ,  tak że te 
ostatnie w tym miejscu zwykle pękają.  Przez izo lowa­
nie strefa ta znika i t rwałość sklepienia powiększa  się.

W palnikach  i górnych  częściach kom ór  ka mi e­
nie s i l imani towe dobrze  się zachowały .  Przy  wyborze 
kamieni  do palników i komór  na leży s to sow ać  się do 
nas tępujących  wytycznych.

Kamienie do palników przy najt rudniejszych wa­
runkach pracy  muszą  zawierać 45% krys ta licznego ko ­
rundu, 45% mullitu i \0% szklistej lub innej bezksz ta ł ­
tnej substancji .  Zawar tość  glinu w takich kamieniach 
jest p o nad  80$ i n iezbędny jest  bardzo duży ogień 
dla sp ow od ow ani a  krystalizacji .  Struktura musi być  
drobna  i równomierna  (wielkość ziarn szamoty  3 do 
6 mm.),  porow ato ść  niekonieczna,  lecz małe,  n i epo ­
wiązane z sobą  pory  są pożądane .

W komorach  regeneracyjnych  na jlepsze rezultaty 
osiągnięte zosta ły przy s tosowaniu  kamieni  o zawar­
tości 40— 60% mullitu. Korund nie wydaje  się n i e ­
zbędnym i na tomias t  obecność  kwarcu jes t  zupełnie 
zbyteczna.  Struktura od gr yw a  wielką rolę. Włosko 
watycli pęknięć wokół  ziarn być nie powinno; wiel­
kość ziarn sza mo ty  waha  się od 3,2 do 1.6 mm.

topienia szkła trudnotopliwego.

cze wyraźniej  przy produkcji  szkieł specjalnych,  k t ó ­
re w yma ga ją  wysokich  temp era tur  topienia.  W tych 
wypadkach  zawsze  istnieje obawa,  że donice  nie wy­
t rzymają  wysokiej  t empera tury  topienia szkła,  nawet  
g d y b y  były w yk o n an e  z na jlepszego  materiału o g n io ­
trwałego.  Zrozumiałym jest ,  że dla b u dow y  takiego 
pieca w an n o w eg o  musi być użyty pierwszorzędny 
mater ia ł  ogniot rwały z dużą zawartością  glinki (około 
60$). Zmianowe piece wannowe  m o g ą  bez wszelkich 
przeszkód pracować 12 miesięcy,  wtedy gd y  donice,  
nawe t  g d y b y  wyt rzymały  wysokie  tempera tury ,  muszą  
być zmieniane po 4 tygodniach  pracy.  Jak  wykaza ły  d o ­
świadczenia,  szkło w wannach zmianowych jest  j a ­
kościowo lepsze,  niż szkło w donicach;  nici, szliry 
i inne wady,  jakie powstają  przy topieniu szkła w d o ­
nicach na skutek  rozpuszczania się sz am oty  donicowej
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w szkle nie występują  w takiej mierze w wannach  
zmianowych.  Do wyrobu szkła w wannach  zm iano­
wych na leży zas tosować buty,  aby móc  czerpać szkło 
z wars tw g łębszych ,  a przeto i czys tszych .  Jeśli j ed ­
nak  praca na zmiany nie wchodzi  w rachubę,  w d a ­
ny m  wyp adk u radz imy zastować  wannę  w yrobow ą.  
Wanna  taka pracuje mniej oszczędnie,  zużycie paliwa 
jes t  o 30% większe,  niż przy wannie  zmianowej przy 
tej samej wydajnośc i,  j ed na ko woż  wanna  wyrobowa 
ma jeszcze wielkie zalety wobec  pieca donicowego.  
Piec donicowy ma wtedy  rację bytu,  gdy  się wyrabia 
jednocześn ie  kilka różno ro dnych  ga tu nków szkła.

3)ruga odpowiedź:  Do wyrobu t rudno- topl iwego 
szkła najbardziej  się nada je  ze względów technicznych 
i gos podarczo-c iep lnych  mały piec wannowy.  W piecu 
w a n n o w y m  topienie i oczyszczanie  m asy  szklanej  o d ­
byw a się, dzięki  większej powierzchni  ogrzewania,  
o wiele lepiej, niż w piecu donicowym.  Z tego  też 
powodu s topienie tego  s a m e g o  ga tunku szkła w p ie ­
cach wannowych w ym aga  niższej t empera tury ,  niż 
w piecach donicowych.  W piecach wa nno wy ch  można  
wytap iać  szkło bardziej t rudno- topl iwe,  aniżeli  w p ie ­
cach donicowych,  gdyż  wytrzymałość  materiału s za ­
m o to w eg o  donic wobec wysokich tempera tur  jest  
ogran iczona .  W piecach wannowyc h powierzchnia 
s tykania  się szklą z mater ia łem ognio t rwałym jest 
znacznie mniejsza,  niż w p iecach donicowych,  wobec 
czego  zmniejsza się również obawa o trzymania szkła 
ze szlirami, nićmi i innymi  wadami .  Dodatn ia  st rona 
pieca do ni cow eg o  polega  na możl iwości  i j e dnocz es ­
ne go  wyrobu kilku różnych ga tun ków szkła oraz s z y b ­
kiej zmiany tych gatunków.  Wady szkła łatwiej się usu­
wają w piecach donicowych,  niż w piecach w a n n o ­
wych.  W zależności  od rodzaju szkła m o g ą  być  za ­
s to so w ane  piece wannowe;  zmianowe, lub wyrobowe.  
Prz y  wyrobie szkła o p ty czne go  może  w rachubę wejść 
tylko piec wannow y  wyrobowy lub piec donicowy.  
Szkło dęte lub pra so w ane ,  ogniot rwałe ,  wolne od szlir. 
nici i kamieni  można  z powod zenie m wyrabiać z wa n­
ny zmianowej.  Do tego  celu najlepiej  nada je  się b a ­
sen niedługi  o g łębokości  6 0 —70 cm. z palnikami 
(wylotami)  wzdłuż basenu; p ływak zagłęb iony w szkle 
na  4 0 — 50 cm. oddz ie la  top ien isko  od basenu wyro- 
bo we go.  Wanny głębokie,  p rzep ływowe, do produkcji  
t r udno- top l iwego szkła się nie nadają,  ponieważ szkła 
t rudno- topl iwe  w dolnych warstwach ła two ulegają 
odszkleniu.

t r z e c i a  odpowiedź:  P iz cd e  wszys tkim trzeba
wiedzieć,  jakie w yr o b y  mają być  produ kowane ,  czy 
też i szkło kolorowe i, czy kolory szkła mają być 
często zmieniane;  w tym wypadku na leży zas tosować  
piec donicow y na 4 donice.  Jeśli zaś chodzi  tylko 
o t rudno- topl iwe  szkło i wydajność  nie wyższą,  niż 
3000 kg.,  można  z większym powod zeni em  zas to so ­
wać wannę  wyrobową.  Z wanny wyrobo we j  szkło 
daje się łatwo wyczerpać,  g d y b y  zaszedł  w y p a d e k  ze­
psucia się szkła,  również  szkło daje się łatwo p r z e ­
dmuchać.  Wannę  wyrobow ą łatwiej jest  również 
prowadzić  i remontować ,  niż wannę  zmianową.  Roz­

chód pa liwa  jest  wprawdzie  przy wannie wyrobowej 
wyższy ,  niż przy wannie  zmianowej,  jest  na tomias t  
mniejszy,  niż na  piecu donicowym.  G d y b y  się jednak  
miało na widoku w krótkim czasie zwiększenie w y ­
da jności  pieca, dobrze jest  zas to sow ać  wannę  zmianową. 
Przy budowie  wanien zwrócić t rzeba specjalną uwagę 
na s tudzenie  dna  wanny w celu o trzymania  jakośc io­
wo do b re g o  szkła.  W porównaniu z wannami  piec 
donic ow y ma znaczne  wady.  Zużywa więcej opalu,  
poc iąga wydatk i  na donice,  ich rozgrzew i ws tawia ­
nie do pieca,  oraz st ra ty  przez przedwczesne  pękanie 
donic  i w postaci  szkła sp ływającego  z trzonu.

Czwarta  odpowiedź:  Mała wanna  jest  w tym
wypadku  bardziej  odpowiedz ia lna  niż piec donicowy;  
produkcja  obojga  wyraża się w s tosunku 2 : 3  dla p i e ­
ca w annowego.  O szczęd noś ć  w opale wynosi  dla 
wanny wyrobowej  około 30%, dla wann y  zmianowej  
około 60%. Dalej,  p rzy  wannach  od padaj ą  kosz ty  d o ­
nic. W wannach  szkło topi się łatwej.  Dla tak m a ­
łych ilości szkła wchodzi  w rachubę  tylko zwykła 
wanna  w yro bow a z poprzecznymi  palnikami , wykonana  
z materiału wyso koognio t rwa łego ,  d ro b n o  ziarnistego 
o dużej zawar tośc i  glinki. Bloki w annowe na leży  s tu ­
dzić powiet rzem.  Wyrób  2000 kg. szkła z 4 donic 
jest  t rudno  osiągalny,  t rzeba  mieć 6 donic  o średnicy 
120 cm. dla takiej wydajnośc i .  Przy  należytej  bu­
dowie wanny,  można  na niej bez przerwy i przeszkód 
pracować 11 — 12 miesięcy.  W piecach donicowych 
łatwiej i lepiej odbarwia  się szkło,  jak również s to ­
sunkowo łatwiej ono się oczyszcza.

3?iąta odpow iedź:  Najlepsze rezul taty osiągnie  
przy zas tosowaniu  wanny wyrobowej  o n iewysokim 
poziomie  szkła.  Pieca don ico wego nie można  z a s to ­
sować  z pow o d u  wymaganej  t empera tury  1550° C, 
naj lepsze bowiem donice  nie są w stanie wyt rzymać 
tej t emperatury.  Piec o 4 donicach,  wskazane j  p r o ­
dukcji nie wyda.  Wanny zmianowej  dla wyrobu  t ru d­
no- top l iwego szkła nie zaleca sie, w tym wypadku b o ­
wiem musi być u t rzymany wysoki  poziom szkła,  co 
przy t rudno- top l iw nym  szkle przysparza  dużo tech­
nicznych trudności .  Wanna  wyrobowa winna mieć 
g łębokość  najwyżej 60 cm. Basen  wanny należy 
zbudować  z naj lepszego  materiału ognio t rwałego,  z mul- 
litu lub silimanitu.

S zó s ta  odpowiedź:  W zależności  od tego,  czy
chodzi  o kilka ga tunków szkła, szczególnie o szkło 
ko lorowe,  czy też o szkło jednego  gatunku,  można  
polecić piec donicowy lub wannowy.  Jeśli chodzi
0 jeden ga tunek  szkła, na leży  polecić piec w annowy
1 topiec zmianowy przepływowy.  Naogół  piec w a n ­
nowy jest  o wiele oszczędniej szy,  niż piec d o n ic o ­
wy, jeśli chodzi  o jeden  g a tu nek  szkła.  Piec wannowy 
może  pracować  bez  przeszkód od 15— 20 miesięcy,  
na tomias t  przy częs tym wstawianiu donic następuje  
znaczna st rata czasu. St raty nas tępują  również  przy 
pękaniu donic,  co nie ma miejsca przy piecach w a n n o ­
wych.  Dla wyrobu  t rudno- top l iwego szkła w każdym 
wypadku  zaleca się bu dowę  pieca typu regenera tyw- 
nego.  S t .  £ .

C zy  jesteś członkiem  

LIG! M O R SK IEJ i K O LO N IA LN E J?
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E k s p o r t

Stosow anie  pozw o leń  p rzyw ozu.

Ustalone w wyniku rewizji  celnej dane  co do 
rodzaju towaru  oraz pozycja taryfy, punkt ,  ew.  „ U w a ­
ga" ,  pod które on p o d p a d a  —• są n iekiedy rozbieżne 
z danymi  co do rodzaju towaru  oraz  pozycją,  punktem 
etc. ws kaz anym i  w pozwoleniu  przywozu Min. P. i H. 
Rozbieżność  taka  powoduje  t rudnośc i  przy z a s to sow a­
niu przez urząd celny przeds tawi onego  przez s tronę  
pozwolenia  przywozu.

Przepis  § 3 rozporządzenia  Ministra P. i H. 
z dnia 8. V. 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr 36/1936,  poz. 
281) zawiera w tej kwestii  jedynie  ogólną wskazówkę,  
a mianowicie postanawia  on, iż „Towar,  zg łoszony do 
o d p ra w y  celnej,  na który w y d a n o  pozwolenie  pr zy­
wozu,  powinien od po wiada ć  co do rodzaju towarowi,  
wymie nion emu w pozwoleniu  oraz pozycji  taryfy cel­
nej, jeżeli pozycja ta jes t  oznaczona  w po zw o le n iu 11.

W związku z tym Minis te rstwo Skarbu udzieliło 
urzędom celnym w okólniku z dn. 12. V. 1937 r. (Dz. 
Urz. Min. Sk. Nr 15/1937) następujących wyjaśnień :

Przy  s to sowaniu  w pra k ty ce  wyżej  p rz y to c z o n e ­
go przepisu § 3- go  na leży  odróżniać  dwa przypadki:

1) Kiedy w pozwoleniu  przywozu wymieniona  
jest  tylko naz wa towaru  oraz

2) Kiedy w pozwoleniu przywozu wymieniona  
jest  nazwa towaru  oraz oznaczona  pozyc ja  taryfy cel­
nej przywozowej .

W pierwszym prz ypadk u  do zas to sowania  p o ­
zwolenia przywozu w y m a g a n e  jes t  spełnienie  warunku, 
ażeby  towar  zg łos zony  do odpraw y celnej odpowi ada ł  
co do rodzaju towarowi  wymienionemu w pozwoleniu  
przywozu.

W drugim na to m ia s t  p rzypadku do zastosowania  
pozwolenia przywozu muszą być  spełnione j e d n o ­
cześnie dwa warunki,  a mianowicie:  towar  zgłoszony 
do  odprawy celnej powinien:

a) odpow ia dać  co do rodzaju towarowi  w y m ie ­
n ionemu w pozwoleniu przywozu,

b) podlegać  ocleniu według pozycyj ,  punktów 
i uwag taryfy celnej p rzywozowej ,  oznaczonych  w p o ­
zwoleniu przywozu.

Niespe łnienie  w tym drugim przypadku choc iażby 
jednego  z pod any ch  warunków pow odu je  n iemożność  
zas tosowania  pozwolenia  przywozu.  Tak więc, jeżeli 
w pozwoleniu przywozu oznaczona  jest  pozyc ja  taryfy 
celnej,  a towar  zgłoszony do od p ra w y celnej podlega 
ocleniu w ed ług  innej pozycj i  lub we dłu g  oznaczonej  
lecz nadt o  jeszcze innej pozycji  taryfy celnej (np. poz. 
900 i na d t o  jeszcze 905) — pozwolenie takie nie m o ­
że być  zas tosowane .  P o z a ty m ,  jak w pierwszym 
przypadku,  n i ezgodność  towaru odp raw ion ego  co do 
rodzaju z towarem wymienionym w pozwoleniu przy­
wozu również powoduje  n iemożnoś ć  za s tosowania  p o ­
zwolenia;  j ako nazwę towaru wysta rczy ewentua lnie 
przy toczenie  handlowej nazwy,  a bliższe określenie 
mo że  wynikać z oznaczonej  w pozwoleniu pozycji.

W prak tyce  m ogą  zachodzić  jeszcze takie pr zy ­
padki ,  że w pozwoleniu  przywozu oznaczona  jest  p o ­
zycja taryfy celnej,  a towar,  zg łoszony do odprawy 
celnej, podlega  wprawdzie  ocleniu według  oznaczonej  
pozycji ,  ale p o nad to  jeszcze wedł ug  jakichkolwiek

— I m p o r t .

„ U w a g “ umieszczonych  w taryfie celnej.  Otóż  w t a ­
kich p rzyp ad kach  pozwolenie  przywozu może  być  
zas tosowane ,  o ile pozos ta ły  warunek jest  spe łniony,  
t. j. o ile odp rawian y  towar  o dp ow ia da  co do rodzaju 
towarowi wymienionemu w tym pozwoleniu.

W razie s twierdzenia w pozwoleniu  przywozu 
wyraźnej  rozbieżnośc i między nazwą towaru a pozycją  
taryfy celnej,  pozwolenie takie urząd celny powinien 
zwrócić Ministerstwu Przemysłu  i Handlu do pop ra ­
wienia —  przed  wydan iem towaru do  wolnego obrotu.

P ostanow ien ie  ce lne now ego  tra k ta tu  z Francjq.
O d  dnia 1. VI. 1937 r. s to sowane  są p o s ta n o ­

wienia celne traktatu ha ndlow ego i nawigacyjnego  
polsko-f rancuskiego z dnia 22. V. 1937 r. W dziedzi­
nie celnej t raktat  oparty jest  na  wzajemnej  klauzul; 
na jwiększego  uprzywi le jowania i zawiera listy ceł k o n ­
wencyjnych  przyznanych  przez jedną  i d rugą  s tronę.  
Trak ta t  obejmuje także  kolonie f rancuskie,  p ro tek tora ty  
oraz terytor ia  pod  ma ndat em  f rancuskim.

Jeśli chodzi  o zniżki ceł p r zy w o zo w y ch  udzielo­
nych przez Polskę  dla towarów francuskich (lista A 
załączona  do t rakta tu) ,  w porównaniu  ze zniżkami,  
które obow iązywały  od dnia 31. V. 1937 r. (na mocy 
prowizorycznego układu handlowego p o l s k o - f r a n c u s ­
kiego z dnia 18. VII. 1936 r. na leży zanotować  o d ­
nośnie szkła następującą  zmianę:

Zmnie jszone  zostały istniejące zniżki cła do 50% 
na szk ła  do okularów, binokli, m onokli  z poz. 1167 
p.  2 polskiej taryfy celnej.

Z m ia n y  i uzupe łn ien ia  w czechos łow acko- 
polsk ie j ta ry f ie  zw iązkow e j.

Zarządzeniami  og łoszony mi  w „Dz. Tar.  i Z a ­
rządź.  Kolej ." Nr Nr 22 i 23, w p r ow adz ono  do p o ­
szczególnych zeszy tów czechoslowacko-polskiej  taryfy 
część II, z ważnośc ią  od dn. 1 /VI wzgl. 10/V1 b. r. 
szereg  zmian i uzupełnień,  mianowicie:

W zeszycie 7 dla importu łomu szklanego o d ­
łam ków  i tłuczkózu szk ła  z  Czechosłow acji do ^Polski 
z przeznaczeniem do stacyj  Szczakowa i Ząbkowice,  
włączono do taryfy a rtykułowej  Nr 155 stację n a d a w ­
czą e.SD Mar ianske  Radćice.

Przesyłanie to w a ró w  przez port  D ż ibu ti.
Przesy łan ie  towarów przez port  Dżibuti  uzależ 

n ione  jest  od uzyskania  zezwolenia włosk iego Mini­
sterstwa dla Afryki. Zarządzenie to wy da ne  zostało 
z po wod u przepełnien ia  portu.

Z m ia n a  rozk ładu  jazdy s ta tków  lin ii 
G d y n ia  — D a lek i W schód.

Jak podaje  Polska  Agencja Morska ,  w miesiącu 
lipcu r. b. nastąpi  zmiana  rozkładu jazdy  s ta tków linii 
Gdynia  — Daleki Wschód,  a mianowicie:  s ta tek  l ipco­
wy ode jdzie z Gdyni  zamiast  w dniu 24 lipca — w dniu 
13 lipca r. b., t. j. o 11 dni wcześniej .  Dalsze statki 
ode jdą  z Gdyni  w ods tę pach  4- tygodniowych.
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Sprosta  v/anie.

W numerze  5 naszego czasopisma została za­
mieszczona wzmianka p. t. „Eks por t  polskich w y r o ­
bó w szklanych do Ju gos ławi i" ,  do której  wkradła się 
omyłka.

P o d a n e  cytry do tyczą  ogólnego  wwozu w y ro ­
bów szklanych do Jugos ławi i  z kilku państw.  Polska  
w I kwartale r. b. nie ekspor towała  wyrobó w szkla ­
nych  do tego kraju.

X V II  M ię d zyna ro d ow e  Targi W schodn ie .

Tegoroczne  Targi  Ws chodnie  o d b ę d ą  się w ter ­
minie od dn. 4 do dn. 16 września i pozos tawać  bę ­
dą po d  znakiem programu uprzemysłowienia  kraju 
i podnies ien ia  jego  war tośc i  gospod arczych .

Zain te resowanie  tegorocznymi  M i ę d z y n a r o d o w y ­
mi Targami  Wschodnimi  we Lwowie  jest  nade r  żywe.  
Prace  przygoto wawcze  do zorganizowania  Ta rgów 
Wschodnich  są w pe łnym toku.

Na tegoroczne Targi  Wschod nie  — po dłuższej 
przerwie —  wraca Rumunia,  by wystąpić za ró w no  
w charaKterze oficjalnym, jako też za pośrednic twem

szeregu czołowych rumuńskich firm ekspor tujących.  
Rumunia  wystąp i  w o so bnym  pawilonie i przedstawi 
te bogac twa ekspor towe,  które  wiążą się z g o s p o d a r ­
czymi pot rzebami  naszego  kraju.

M oż liw ośc i eksportowe.
A ng l ia .  Firma agenturowa Unicersal  Pr oduce  Co. 

Ltd; 20, Jewin Street,  London,  E. C. 1, pragnie na- 
wi jzać kon tak t  z hu tami szklanymi w Polsce,  m o g ą ­
cymi podjąć  się dos taw y szkła s to łowego,  specjalnie 
kolorowych kople tów do lemoniady  (szklaneczki,  
dzbanki) .

Egipt. Firma La Mercant i le Ge ne ra leB Alexan- 
drie 7, rue Colucci  Pascha ,  B. P . K 0 9 5  pragnie  n a ­
wiązać kontak t  z polskimi producentami  szkła s z y b o ­
wego i kryształów.

U n ia  Płd. A f ry k i .  Firma Ernes t  Balcer & Co. 
Ltd.,  Johannesburg ,  P. O. Box 403, interesuje się im­
por tem z Polski  wyrobów szklanych,  w p ie rwszym 
rzędz ie  szkła rżnię tego i p rasowanego.  Oferty wraz 
z ka ta logami  należy k ierować  w języku angielskim 
pod  wyżej  po da ny  adres.

W i a d o m o ś c i  z z a g r a n i c y .
A N G L IA .  N oże  ope racy jne  ze szkła-

Je dna  z fabryk szkła w Sheffield’zie zaczęła 
wyrabiać  noże  chirurgiczne dla lekarzy.  N oże  te mają 
być  rzeczywiście ost re i niełamliwe,  oraz nie da jące  
od pr ys ków.

A R G E N T Y N A .  Sytuac ja  w przemyśle  szk lanym .

Wedłu g  po d a n y c h  wiadomośc i  w „Direction du 
C om m erce  e Industr ia",  Argentyna  posiada  19 hut 
szklanych,  z k tórych  13 jes t  w Buenos  Aires<i 6 na pro ­
wincji. O gó łe m  za t rudn iony ch  było w 1936 r. 3.923
pracowników.

Produkc ja  wynosi ła  20.638.195 kg., z czego  na 
butelki  p rzypadło 5.578.261 kg., na ampułki  dla celów 
fa rm aceutycznych  —  4.465.249 kg., na szkło do u ż y t ­
ku d o m o w e g o  3.617.863 kg.

Ogólna  wartość produkcj i  wynosi ła  15.436.705 
pesos .

A U S T R A L IA  — Kontyngent w w o z o w y  dla czechos ło ­
w ack ie go  szkła szybow ego
Czechos łowacja  uzyskała na okres do  dnia 

30 kwietnia r. b. kon tyngen t  ww ozowy na szkło s zy ­
bowe w wysokośc i  28,994 s tóp  kwadra towych.

B U Ł G A R lA .  Im p o r t  szkła szybowego
Impor t  szkła sz yb ow ego  wynosi ł  w 1936 roku

4.300.000 lew, wobec  4.600.000 lew w 1935 roku. 
Udział  krajów impor tu jących  przedstawiał  się n a s t ę p u ­
jąco:

w milionach lew: 1936 1935
B e l g i a ........................................................ 2.6 0.26
Niemcy . . . .  0.48 0.76
Czechos łowacja  . . . 1 . 2  3.5

Dwie huty krajowe,  j edna  obok Soi ii, d ruga  obok  
Warny  w y pr oduko w a ły  w r. 1936 szkła sz ybow eg o  
ciągnionego  na ogó lną  sumę 24 mil ionów lew.

C H I LI. N o w e  cło na a r tyku ły  szk lane.

P o z . t a r .  ce l .  W y s z c z e g ó ln i e n i e  P e s o  za kg.

1515 A Przędza  szklana  dla celów
izolacyjnych . . . .  0.075

1644 A Kroplomierze z doda tk iem części
z kauczuku,  więcej niż 30% . 2*1.50

C Z E C H O S Ł O W A C J A .  S tra jk  ro b o tn ik ó w  i p rzed ­
s ięb io rców  szklanych.

30.000 r obotn ik ów i właścicieli hut  szk lanych 
w niemieckich i czeskich rewirach przemysłu s z k l a n e g ^  
jak Gablonz ,  E isenbrod ,  Turnau zas t re jkowalo  z p o ­
wodu o d m o w y  ze s t rony władz  czechos łowackich  uz­
nania przemysłu szklanego,  jako zawodu rzemieślni­
czego.  J e s t  to kwest ia życ iowa całego przemysłu  
szklanego i jej załatwienia w duchu  dezyde ra tów  
pracowników szklanych dom aga ją  się zarówno rob o t ­
nicy, jak i p rzedsiębiorcy.  Ma s tanowić to obronę  
przed nieuczciwą o b c ą |  konkurenc ją ,  której  n iskowar-  
tościowe wyroby szkodzą  doborowym'- g a tu nkom  cze ­
chos łowackich w yro b ó w  i obniżają tym sp os ob em  ich 
ceny.  Poniewać  bez  uznania zawodu rzemieślniczego,  
a tym sa m ym  bez opieki  rządowej  nad  tym p rz em ys ­
łem, przeds ięb iorcy  nie są w możności  podwyższyć  
obniżonych płac robotniczych,  ci ostatni  w porozumie­
niu z przemysłowcami  przystąpil i  do strajku, aby 
wpłynąć  na rządowe czynniki  w kierunku zmiany 
do ty chczaso we go s tosunku,  gdyż  tylko uznanie z a w o ­
du może  sp ow odow ać  podwyższen ie  zarobków.
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E S T O N IA . Produkc ja  szkła k rysz ta łow ego-
Huta szklana „L or up“ w Tallinie rozpoczęła pro ­

dukcję  szkła kryształowego.  Dotychczas  zapo t r zebo ­
wanie kraju było po kr yw an e  przez Finlandię.

F IN L A N D IA .  Z m n ie jsze n ie  kon tyngen tu  na p rzyw óz  
cze chos łow ack iego  szkła  szybow ego.
Nowa umow a hand lowa z Czechos łowacją  za­

wiera pos tanowienia ,  do t yczące  zmnie jszenia  k o nt yn ­
gentu w w ozo we go na czechosłowackie szkło szybow e  
do Finlandii  z 1.200.000 koron na 300.000 koron.

Doda tk ow e  ilości,  wwiez ione  po za  usta lonym kon ­
tynge nte m,  są clone w g stawki taryfy cz te rokrotnie 
wyższej .

ILE DE LA R E U N IO N -  Kontyngen ty  w w o z o w e  na 
w y ro by  szklane.
Na mocy dekre tu  z dnia 2S*stycznia  1937 roku 

przyznane  zos ta ły ko nty nge nty  wwozowe na wyroby 
szklane,  w/g Re tar.  celn. 350 A. R. C. obe jmującej  
szkło s to łowe ga lanteryjne  i kryształy dla C zechos ł o­
wacji w wysokośc i  10.400 kg., dla Belgii —  8.960, 
dla Unii Płd.  Afryki — 1.940 kg. dla innych k r a j ó w — 
2.160 kg.

— Produkc ja  szkła szybowego.
Nowa huta szkła sz y b o w e g o  „Fabr ica de Vidrios 

P lanos  de L i r quen“ w Li rquen rozpoczę ła  produkcję

I n ł o r
Rozw iqzanie  po rozum ień  ka r te low ych  w  p rze ­

myśle szklanym.
Orzeczeniem Ministra Przemysłu  i Handlu roz­

wiązano z dniem 26 czerwca r. b. nas tępujące  umowy 
karte lowe:

1) umowę,  regulującą produkcję ,  zbyt,  ceny i w a ­
runki sprzedaży  szkła ok iennego,  zawartą w Warszawę 
w dn. 17 maja 1933 r. przez nas tępujące  firmy: a) T o ­
warzys two P o łu dn io w o  - Polsk ich Hut Szklanych,  
Belgijska S. A. Warszawa,  b) Małopolskie Fabryki  
Szkła Sp. z o. o. Szczakowa,  c) Dawid Brancowski ,  
jako dzierżawca  Huty Szklanej  w Woropajewie ,  Wilno;

2) umowę,  regulującą produkcję ,  zbyt,  ceny i w a ­
runki sp rzedaży  szlda ok iennego ,  zawar tą w Warszawie 
w dn. 27 marca  1935 r. przez na s tępujące  f irmy: a) 
Towarzys two Południowo-Polsk ich Hut  Szklanych,  Bel­
gijska S. A. Warszawa,  b) Małopolsk ie  Fabryki  Szkła 
Sp. z o. o. Szczakowa,  c) Krajowa Huta  Szkła Sp. 
z o. o. Katowice,  d) Huta Szklą „ H el en a” S. A. Ka ­
towice ;

3) umowę,  regulującą produkcję,  zbyt ,  ceny i wa ­
runki sprzedaży  szkła ok iennego ,  zawar tą  w Warsza- 
w ;e w dn. 27 marca 1935 r. przez te sa m e  firmy, 
k tóre  zawarły umow ę 2-gą;

4) umowę,  regulującą produkcję  szkła ok iennego ,  
zawar tą  w Warszawie  w dn. 28 kwietnia 1936 r. przez 
nas tępujące  firmy: a) T ow arzys tw o  Połud niow o-Po l ­
skich Hut  Szklanych,  Belgijska S. A. Warszawa,  b) 
Izrael Degensza jn ,  Warszawa,  c) Mowsza  Chaim Ka- 
gan .  Warszawa,  d)  Maksymi l ian Kagan,  Warszawa,  
e) Eleazar Kagan ,  Warszawa;

szyb sp o so b e m  Fou rcau l f a .  Na urządzenie składają 
się 2 m a szyn y  do ciągnięcia szkła. Fa bryka  będzie  
w stanie pokryć  całkowite zap ot rzeb owan ie  kraju.  D o ­
tychczas  im po r to w ano  rocznie szkła sz y b o w e g o  za su­
mę 12-15 mil ionów pesos  (1 peso  =  mniej więcej 1 $) .

IN D IE  BRYTYJSKIE. Im p o r t  szklą.

Wwóz wyrobów szklanych do Indii Brytyjsk ich 
nieznacznie się obniżył  w styczniu 1937 r. w porów 
naniu z tym sam ym  mies iącem pop rzednich  lat; w y ­
nosił on bowie m 1.400.000 rupji, wobec  1.600.000 
w 1936 i 1.500.000 w 1935 r.

W tymże  mniej więcej s tosunku obniży ł  się 
wwóz w okresie ostatnich 10 miesięcy.

G łó w ny m  do s ta w cą  w yro b ó w  szklanych na r y ­
nek indyjski  pozos taje  nada l  Japonia ,  która w mies. 
styczniu b. r. wysłała ar tykułów szklanych za sumę 
około 700.000 rupji; następnie  idzie Czechosłowacja  
(230.000 rupji), na t rzecim miejscu figurują Niemcy 
(150.000 rupji) po czym nas tępują :  Wielka Brytania,  
Włochy i Austria.

Głów nym ar tykułem w w o z o w y m  są nada l  szkla­
ne kółka do rąk i nó g  (branzoletki ) ,  flaszki, ampułki ,  
szyldy i płyty ,  w końcu perły szklane,  szkło s tołowe,  
karafki, szklanki,  szkła dla ce lów naukowych,  cylindry 
do  lamp i lejki szklane.

m c. c j e.
5) umowę,  zawar tą  w Warszawie  w dn. 30 kwie t ­

nia 1936 r. przez Belgijską S. A. Tow.  Południowo-  
Polskich Hut  Szklanych w Warszawie  z adw oka tem 
Na ta nem Grynberg iem w Warszawie w sprawie ko n­
troli ścisłego wykonyw an ia  umowy,  wymienionej  
w ustęp ie  pop rzednim ;

6) umowę,  regulującą zbyt ,  ceny i warunki  sprze­
daży szkła ok iennego,  zawar tą w Katowicach w dn. 
27 kwietnia r .b .  przez następujące  fum y:  a) Sprzedaż  
Szkła G. Halbers tam,  Sosnowiec,  c) S zym on  Zalcberg 
i S-ka Sp. z o. o. Będzin,  d) Górnoś ląska  Szlifiernia 
Szkła i Fabryka  Luster  D. Felix,  Katowice,  e) M. Felix 
Hur towa Sprzedaż  Szyb,  Sosnowiec ,  f) oląska Szlifier­
nia Szkła i Luster,  Stanis ław Raba ,  Kotowice,  g) Sp rz e ­
daż Szkła O k ie nnego  K. Charmatz,  Sosnowiec,  
h) S. Matzner ,  Hur to wy  Skład  Szkła Taf towego,  Biała 
—  Bielsko.

Z b io ro w e  uk łady pracy.

W dniu 1 czerwca r. b. wchodzi  w życie ustawa 
o zbiorowych układach pracy.  Wprowadzenie  w życie  
tej ustawy w ym aga  wydania s iedmiu rozporządzeń  w y ­
konawczych.  P r ow adzon e  w Ministerstwie Opiek i  
Społeczne j  prace nad projektami tych rozporządzeń  
są na ukończeniu i n iebawem ukażą się ro zpor zą dz e ­
nia:  o pro wadzen iu  przez inspektorów pracy rejestrów 
układów zbiorowych pracy,  —  o wyznaczeniu  o b w o ­
dów inspekcji  pracy,  powołanych  do  p ro wa dzen ia  r e ­
jest rów układów zbiorowych,  — o pos tę powan iu  przy  
nadawaniu  uk ładom zb iorowym pracy mocy  p o w ­
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szechnie obowiązującej ,  — o wykaz ie  aktów prawnych,  
podlega jących  ogłośz-eniu w „Zbiorze układów zbioro­
wych pracy" —  o komisjach powołanych  do  zwoln ie­
nia od uczestnictwa  w' układach pracy,  —  o prze jmo­
waniu układów' zbiorowych w przypadkach  łączenia 
się pracowniczych związków zawodowych,  oraz w t r y ­
bie zawiadamiania uczes tników układów' zbiorowych 
pracy o rozwdązaniu pracowniczeg© związku z a w o ­
dowego.

Stan za d u d n ie n ia  w  hu iach  szklanych.

Na pods tawie  danych G łów nego Urzędu S t a t y s ­
tycznego  (Wiadomości  Sta tys tyczne)  w hutach szk la ­
nych za t rudnionych  było ogółem w miesiącu kwietniu 
1937 r. 14.387 robotników' ,  wobec  Bjy .Hj^robotn ików 
w ana logicznym okresie roku ubiegłego.

Przy produkcji  pracowało w miesiącu kwietniu 
1937 r. 13.936 robotn ików,  n a to mi as t  w tym samym 
miesiącu 1936 r. —  9.864 robotników.

W mies iącu kwietniu 1937 r. było prz epr aco wa­
nych przy  produkcji  tygodn iowo  698.878 robotniko-  
godzin,  wobec  438.395 robotniko-godzin  w miesiącu 
kwdetniu 1936 r. Na jed neg o  robotnika  tygo dn io wo  
w miesiącu kwietniu 1937 r. wypadło  45,1 godz in 
(44,4 godzin — m. kwiecień 1936 r.).

N ie w p isa n ie  inw enta rza  do ksiąg hand low ych.

O Najwyższy Trybunał  Adminis t racy jny  oparło 
się pytanie,  czy brak formalnego  imventarza rocznego,  
wpisanego  do  osobnej  księgi inwentarzowej ,  oraz brak 
rocznego  bilansu zamknięcia  wr chwili badania  ksiąg 
han d lo wy ch  przeds ięb iors twa  przez organ  skarbowy 
w pos tępowaniu  wymiarowym,  uzasadnia  uznanie tych 
ks iąg za n ieprawidłowa,  także w po s tę pow ani u  o d w o ­
ławczym, mimo że braki te w międzyczas ie  zos ta ły 
usunięte.

Władza sk a rb ow a  stoi na s tanowisku,  że braki 
te mają znaczenie  decydujące,  u s t a l a j ą c e ł ś t a n  rzeczy 
i że braków' tych usunąć  nie można;  poda tnik n a to ­
miast  twierdził ,  że w razie usunięcia tych braków,  
księgi winny być uznane  za prawidłowe.  Sprawa d o ­
tyczyła okresu,  kiedy w b. zaborze rosyjskim ob o w ią ­
zywał  jeszcze Kode ks  Handlow'y Francuski .  W K o d e k ­
sie tym art. 9 pos tanawiał ,  że handlujący obowi ązany  
jest  sporządzać  corocznie inwentarz swego mają tku 
ruchomego i n ie ruchomego oraz sw'ych należności  
i d ługów i kopiować  ten  inwentarz rok za rokiem 
w' osobnej  przeznaczonej  na ten sel księdze.  P r z e ­
pis ten nie daje jednak  żad n eg o  terminu,  do  k tórego  
obowiązek  ten ma być  dopełn iony .  Władza Skarbowa 
w oparciu o ten  przepis  kodeksu wysuwa tezę,  że in­
wentarz  maj ą tkow y winien być sporządzony na dzień 
31-go grudnia ka żdego  roku. N. T. A. nie podzielił 
tego s tanowiska  władzy skarbowej  wyjaśniając,  że o s t a ­
tni dzień roku operacyjn ego  jes t  t. zw. dniem b i lanso­
wym,  ale z przepisów art. 9 Kodeksu  H and lo w e g o  nie 
moż na  wysnuć  wniosku,  że już w tym dniu inwentarz 
winien być  zes tawiony  i do  księgi wpisany .  Ustawa 
o p oda tk u  prz em ysł ow ym  również  takiego  przepisu 
wyraźnie nie poda je .  W związku z tern N. T. A. z ba ­
dał czy nie można  wywnioskować  z pos ta nowień  us t a ­
wy o poda tku  pr zem ysł ow ym  w szczególnośc i  zaś 
z przepisów,  ustalających obowiązek  składania  zeznań

przez płatników, że ustawa nakazuje iżby w dniu zło­
żenia zeznania,  w którym oświaddnln ie  o p row adze ­
niu ksiąg handlo wych  i gotowośc i  ich przeds tawienia  
winien złożyć,  inwentarz  i bi lans wpisany  już był do 
ksiąg handlowych.

Okol icznośc i  te uprawniają,  zdaniem Trybunatu ,  
do wniosku że w dniu złożenia zeznania o obrocie,  
wszystkie rachunki ksiąg rachunkowych winny być, 
os ta tecznie zamknię te i uzgodnione i że poszczególne  
salda winny być zestawione  w o so bn ym  zamknięciu,  
czyli w bilansie zamknięcia.  Inwentarz s tanowi  jedną  
z g łównych  po ds ta w  zamknięcia rachunkowego,  a więc 
niewątpl iwie  musi  być spo rządzony.  Okol iczność  ta 
atoli upoważnia  tylko do tezy, że spis mają tkowy 
czyli inwentarz musi  być  sporządzony na ostatni  dzień 
roku operacyjnego  i w t rybie  prawid łowym.  Nie uprą 
wnia na to mias t  zasada  ta wniosku,  że inwentarz w dniu 
składania zeznan a o obroc ie  musi być  koniecznie 
wpisany  do ksnęgi inwentarzowej  i że później sze wpi ­
sanie inwentarza  do księgi  stoi w przeszkodzie  uzna­
niu ksiągl za prawidłowe.  Ponieważ bilans zamknięcia 
jes t  wynikiem czynnośc i  mechanicznych ,  opartych na 
zestawieniu wszyst ldch rachunków ksitęgiPłównej,  p rze­
to m oże  być  dla prawidłowości  p rowadzenia  ksiąg,  
uskuteczniony on również po upływie dnia b i l ansowe­
go.  Brak prze to bi lansu zamknięcia w dniu urzędowe­
go badania  ksiąg kupca utrudnia wprawdzie  należytą 
kontrolę obrotu,  na pods tawie  ksiąg, j ednak jedyną  
konsekwencją  tak iego  stanu rzeczy moż®| być uznanie 
k.-uąg za n ieprawidłowe w zakresie tego  tylko p o s tę ­
po wania  wymiarowego,  dla k tórego  celów' kontrola ta 
p r ze pr ow adz on ą  została.  —  Jeżeli zbadanie  więc mia­
ło miejsce w pos tępowaniu  p r i e d  władzą  1 instancji,  
to u jemne skutki  s tw ier dzone go braku zestawienia  b i ­
lansu i wpisania inwentarza do księgi  inwentarzowej ,  
nie m o g ą  się już zgóry  rozciągać również i na p o s t ę ­
powanie  odwoławcze .

Jeżeli  więc bilans zos tan ie  następnie sp or ządzo­
ny, a inwentarz wpisany do księgi inwentarzowej i j e ­
żeli p rzyczyną  późnie j szego  sporządzenia  bi lansu nie 
były braki  w' ks ięgowani  r b ieżących wpisów,  ani brak 
zamknięcia  poszczególn ych  rachunków,  to przepisy 
ustawy o poda tku  przemysłow ym nie stoją na prze­
szkodzie uznania takich ksiąg za prawid łowe w toku 
pos tępowania  odwoławczego .

O d racza n ie ,  rozk ładan ie  na raty i u m a iz a r ie  
za ległości poda tkow ych .

( O k ó ln ik  ^ d n i a  18. V. 1937 r. L. D. V. 5165 1 37 —  Dz. U rz .
M in .  S k a rb u  N r  14, p o a  464).

Ministerstwo Skarbu upoważni ło izby skaroowe 
(Wydzia ł Skarbowy Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego) 
oraz urzędy ska rbo we  do odraczania,  rozkładania na 
raty i umarzania  zaległości  w poda tku  mają tkowym 
podatku  od p laców budowl anych  oraz w' nadzwycza j­
nej danmie  mają tkowej,  jak również w odse tkach  od 
tych zaległości.  Zakres  tego  upoważnien ia  określony 
jest  p rzep isami  §§ 101, 102 ust.  (1) i (2) oraz 103 
rozporządzenia Min.st ra Skarbu  z dn. m .  1937 r. 
o wykonaniu  ordynacj i  poda tkowej  (Dz. U. R. P Nr 35, 
poz. 270).

W myśl  powołanych  przepisów:
Izba Sk arbo wa jest  władna :
a) rozkładać  na raty spła tę  należności  p o d a t k o ­

wych i grzywien do kwoty 100.000 zł — bez ograni-

j
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czer.ia czasu, do kwoty  zaś 250.000 zt — na okres 
czasu nie przekraczający  3 lat;

b) odraczać na leżności  po da tk ow e i grzywny do 
kwoty  250.000.—  zł na okres  czasu nie przekraczający 
12 miesięcy;

c) umarzać poszczegó lnym  płatnikom w ciągu 
tego same go okresu bu dż e to wego:  1) zaległości  lub 
części zaległości  w poda tkac h  i g rzywnach do  kwoty
25.000 zł, 2) w całości  lub czyści narosłe odsetki  oraz 
odsetki  u lgowe od zaległości  —  bez względu  na ich 
wysokość.

U rząd  S ka rbow y jest  władny:
a) rozkładać na raty spłatę należności  p o d a tk o ­

wych i g rzywien  do kwoty 25.000 zł — na okres  czasu 
nie przekraczający 2 lat, do kwoty  zas 50.000 zł — na j ­
wyżej  na 1 rok;

b) odraczać p ła tność  należności  pod a tk ow ych  
i g rzywien  do kwoty 50.000 zł — najwyżej  na prze­
ciąg 6-ciu miesięcy;

c) umarzać poszczegó lnym pła tnikom w ciągu 
tego  samego okresu b u dż e to w ego :  1) zaległości  lub 
części zaległości  w poda tkach  i grzywnach  do kwoty 
500.— zł, 2) w całości lub części  narosłe odse tk i  tu ­
dzież odsetki  ulgowe do wysokości  500 złotych.

nia  o b r o n n o ś c i  P a ń s tw a ,  o ra z  s tw o r z e n ia  p o d s ta w  do  sz y b s z e g o  
ro z w o ju  g o s p o d a r c z e g o ,  a p rzez  to  z m n ie j s z e n i a  b e z r o b o c i a  i p o ­
w ię k s z e n ia  d o b r o b y t u  k ra ju .

W  ty m  celu  na  p o d s t a w ie  p l a n o w o  u ję ty c h  i o d p o w i e d n i o  
u g r u p o w a n y c h  re fe ra tó w ,  p r z e d s t a w io n y  z o s t a n i e  u c z e s tn ik o m  
K o n g re s u  c a ło k s z t a ł t  o b e c n e g o  s t a n u  ty c h  d z i e d z in  ż y c ia  g o s p o ­
da rc z e g o ,  w k t ó r y c h  c z y n n i  sa  in ż y n ie r o w ie ,  ze s z c z e g ó ln y m  
p o d k r e ś l e n i e m  p o t r z e b  i m o ż l iw o śc i  r o z w o jo w y c h .

S z c z e g ó ln y m  w ięc  o b o w ią z k ie m  w s z y s tk i c h  in ż y n ie r ó w  
p o l sk ic h ,  tak  z r z e s z o n y c h  j a k  i n ie z r z e s z o n y c h ,  j a k o  p r z e d s t a w i ­
cieli  p o l s k ie j  m y ś l i  t e c h n ic z n e j ,  j e s t  w z ię c i e  c z y n n e g o  u d z ia łu  
w p r a c a c h  K o n g re su  i w y k o r z y s t a n i e  w y n ik ó w  je g o  p ra c  na  
w s z y s tk i c h  o d c i n k a c h  s w y c h  c z y n n o ś c i  z a w o d o w y c h .

J a k o  m ie jsc e  K o n g re s u  z o s ta ł  o b r a n y  L w ó w  ze  w z g lę d u  tła 
p r z y p a d a ją c e  p o d c z a s  K o n g re s u  u ro c z y s to ś c i  j u b i l e u s z o w e  60- lec ia  
P o l s k i e g o  T o w a rz y s tw a  P o l i t e c h n ic z n e g o ,  n a js ta rs z e j  po lsk ie j  
o rg a n iz a c j i  in ż y n ie r s k ie j .  R ó w n ie ż  z o kaz j i  K o n g re s u  o r g a n i z u j ą  
T arg i  W s c h o d n ie  w  s w y c h  ra m a c h  s p e c ja ln e  T a rg i  T e c h n ic z n e .

Dla  u c z e s t n i k ó w  p r z y g o t o w a n o  p o d c z a s  K o n g re su  s z e re g  
w y c ie c z e k  i im p re z  to w a r z y s k i c h ,  t a n ie  k w a t e r y ,  z a p e w n io n o  
d a l e k o  id ą c e  zn iżk i  k o l e jo w e ,  sp e c ja ln e  p o c ią g i  i t. p.

K o s z t  u c z e s tn ic tw a  w y n o s i  10.—  zł ., za  co o t r z y m u je  s ię  
po  z g ło s z e n iu  udz ia łu  p r o g ra m  i s k r ó ty  re fe ra tó w ,  a p o  K o n g r e s i e  
K s ię g ę  K o n g re s o w ą ,  z a w ie r a j ą c ą  re fe ra ty  z d y s k u s j ą  i u c h w a ła m i .

C z ło n k o w ie  o ig a n iz a c y j  z a w o d o w y c h ,  n a l e ż ą c y c h  d o  N. O. 
1. w in n i  k i e r o w a ć  z g ło s z e n ia  u c z e s tn i c tw a  w K o n g re s ie  d o  s w o ­
ich  Z w ią z k ó w ,  inn i  zaś  i n ż y n i e r o w i e  w p r o s t  d o  K o m ite tu  p o d  
a d r e s e m :
K o m i te t  O r g a n iz a c y jn y  P i e r w s z e g o  P o l s k i e g o  K » n g r e s u  I n ż y n i e ­
ró w ,  W a rsz a w a ,  ul. K ru cza  14. Tel .  7-17-77.  P .  K. O . 3380.

Pierwszy Polski Kongres Inżyn ierów .
W  d n ia c h  12-16 w r z e ś n ia  1937 r o d b ę d z ie  s ię  we L w o w ie  

p o d  w y s o k im  p r o t e k t o r a t e m  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
Prof .  I g n a c e g o  M o ś c ic k ie g o  i P a n a  M a rs z a łk a  G e n e r a l  i E d w a rd a  
Ś m ig łe g o -R y d z a  P i ł r w s z y  P o l sk i  K o n g r e s  I n ż y n ie ró w  p o d  h a s łe m :  
..Mobilizacja twórczej energii dla uniezależnienia gospodar­
czego Polski".

C e le m  K o n g r e s u  jes t  p r z e g lą d  g o s p o d a r c z y c h  i [(technicz­
n y c h  m o ż l iw o śc i  n a s z e g o  kra ju  i w s k a z a n ie  d ro g i  d o  p o d n i e s i e ­

Technik chem ik hut szklanych
k a w a le r  l a t  3 4 ,  a b s o lw e n t  s z k o ły  z a g r a n ic z n e j ,  c z ło n e k  
N ie m ie c k ie g o  T o w a r z y s t w a  T e c h n o lo g i i  S z k ła ,  o b e z n a n y  
z  n o w o c z e s n ą  p r o d u k c ją  i u r z ą d z e n ie m ,  b . d o b r e  ś w ia ­
d e c t w a  — p o s z u k u je  p o s a d y  o d  w r z e ś n ia  b- r .
Ł a s k a w e  o f e r t y  p r o s im y  k ie r o w a ć  d o  r e d a k c j i  i a d m in i ­
s t r a c j i  „ P r z e m y s łu  S z k la n e g o " .

O kóln ik i Centralnego Zw iqzku  Przemysłu Polskiego
Centra lny Z w iąze k  nadesłał następujące okólniki:

W y d z i a ł u  E k o n o m ic z n e g o  z dnia 16 czerwca 1937 r. 
Nr. 2083/E.  29 instrukcje Komisji  Dewizowej d o t y ­
czące wywozu zagranicę ś r od ków  płatniczych,  walorów 
i książeczek oszczędnośc iowych,

z dnia 16 czerwca 1937 r. Nr. 2084/E.30 inst ruk­
cje Komisji  Dewizowej  w sprawie wyjazdu do Bułgarii ,

Jugosławii ,  Węgier  i Rumunii .
W y d z i a ł u  Pr acy z dnia 1 czerwca 1937 r. Nr. 70 

do tyczący  zb iorowych układów pracy,
z dnia 16 czerwca 1937 r. Nr. 2082/Prc.  w spra­

wie spłacania zaległych składek ubezp ieczen iowych 
papierami procentowymi .

P R O D U K C J A  i Z B Y T  S Z K Ł A
w e d łu g  d a n y c h  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o

w m iesiącu kwietniu 1 93 7  r.

R O D Z A J  S Z K Ł A
P rodukcja Z  b y  t

t O 11 tys. zł. t o n tys. zł.

Szkło taflowe . . . . . . . . 2.333 882 1.830 692
Szkło bute lkowe . . . . . . . . 5.920 2.213 5.097 1.026

w tym m ono p o lo w e  . . . . . . (4.213) (1.407) (3.505) (1.174)
Szkło s o łowo-ga lan tery jne  . . . . . . 753 972 526 679

9.006 4.067 7.453 2.397

Cena  za og łoszenia :  Strona 200 zł., ^ s t r o n y  120 zł., 1/4 s trony 60 zł., \L s t rony 30 zł.

Wydawca:  ZWIĄZEK H U T  SZKLANYCH w P O L S C E .  Redaktor :  Anton i Tarw id

Druk. „Ro ya l” , W-wa, Chmie lna  30. Tel. 5.95-71.



d. c. m-ca m aica 1937 r.

Nr. Nr.
wykazu
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
•

P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

Kg. zł. Kg- zł.

90900 Szkiełka do zegarków 2 26 _ __
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — — 4 35
91110 Wata, przędza — szklane 5 35 — —
91130 Oczy szklane 19 905 — —

91200 Txamny szklane i wyroby z nich; wyroby z waty i przędzy szkianej 
Szkło taflowe nieszlifowane, niepolerowane, grubości 5 mm. i mniej: "

91310 gładkie białe, półoiałe, barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni 0,25 m'- i mniej

12.331 8.794 — —

91311

1
gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­

wierzchni 0,25 do 0,5 m2
2.234 857 ------ —

91312 głaĆKie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni powyżej 0,5m2

12.873 6.411 — —  i

91320 gładkie, barwne, mleczne — bez wzorów i ozdób 4.576 4.348 — —
91330 wszelKich barw wypukłe, faliste, karbowane, wzorzyste, żyłkowa­

ne, matowane
794 528 -- — I

91340 z upiększeniami, malowidłami; szkła składane w oprawie ołowia­
nej, miedzianej i t. p.

9 85 ' —

91350 do wyrobu płyt fotograficznych
Szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. nieszlifowane, niepolerowa­

ne, niematowane o powierzchni:

16.396 9.645

91410 1000 cm2 i mniej 3 25 ------ —
91420 powyżej 1000 do 4000 cm2 2.096 1.353 -
91430 powyżej 4000 do 10000 cm2 1.237 530 -- —
91440 powyżej 10000 do 20000 cm2 956 480 — —
91450 powyżej 20000 do 4U0O0 cm2 100 80 ----- —

91460 powyżej 40000 ao 70000 cm2 — — ----- —

91470 powyżej 70000 cm2 — — — —
91500 Szyby lustrzane szlifowane, polerowane, również matowane 30.491 51.183 _ __
91600 Szyby lustrzane i szkło taflowe z brzegiem szlifowanym (biseaute) 3.207 8.194 ------ _
91700

91800

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą, lu­
strzaną

Szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. ozdobne,

6 57

91900

z upiększeniami, malowidłami, również składane w oprawie mie­
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą lu­
strzaną, szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. 
ozaobne, z upiększeniami, malowidłami, również składane w opra­
wie miedzianej, ołowianej i t. p. — wszystko z brzegiem szlifo­

92000
wanym — — -- —

Lustra gotowe w oprawach z materjałów pospolitych, chociaż­
by pozłacanych, posrebrzanych

7 99 ------ —

92100 Lustra gotowe w oprawach z kosztownych materjałów  
Szkło taflowe z wtopioną siatką drucianą, lub z wtopionym dru­

tem — wszelkiej grubości:

~

92210 koloru naturalnego, białe 1.448 618 — —
92220 szlifowane, również zabarwione w masie — — ----- ___

92300 Szkło taflowe sklejane, chociażby z dodatkiem wkładki celuloido­
wej lub z innych temu podobnych materjałów

10 48 — —

92410 Balony do fabrykacji żarówek 145 2.328 -- —

92420 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, barwnego, 
przeznaczone do celów technicznych, — bez ozdób, chociażby rżnię­
te. szlifowane, matowane, z wtopioną siatką

4.545 32.334 1 6

R a z e m 133.844 238.756 65.879 97.063
89600 Masa szklana w kawałkach do fabrykacji szkła, łom szklany 272.620 15.751 — —

O G Ó Ł E M 416.464 254.507 65.879 97.063



ZaKŁADY S O L W A Y  W POLSCE
T O W A R Z Y S T W O  Z  O G R A N I C Z O N Ą  P O R E . C Ą

W  >■ R S Z  A W  h  1
SKRZ. PO CZT. 2 8 2  •  C Z A C K I E G O  14
--------------------- T E L E F O N  Ó-89-60 — ----------------

P R O D U K U J Ą :

S o d a  a m o n j a k a l n a ,  S o d a  k a u s t y c z n a ,  S o d a  k r y s t a l i c z n a ,  
S o d a  o c z y s z c z o n a ,  C h l o r e k  w a p n i a ,  C e m e n t ,  W ę g i e l

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  i S K Ł A D Y :

1 Częstochow a, ul. H andlow a 11 tel. 15^23 6  Łódź, A l. Tad. Kościuszki 6 9  łe l. 115-52
2 Katow ice, ul. M ikołow ska 15 ,, 3 2 3 -6 4  7 Poznań, Św. M arc in  6 6 /6 7  „ 2 6 -3 0
3 K raków , ul. M ik o ła jk a  2 ,, 107-31 8  Równe, W oł., 3 -go  M a ja  51a „ 301
4  Lublin, ui. C icha 6  ,, 2 0 -5 4  9  W ilno, ul. Jagiellońska 5 ,, 2 0 -3 3
5 Lwów, ul. S pó łdzie lcza 4 ,, 97 -12  10 G dańsk, S tadtgraben 12 „ 263 -15

w
CHEMIK ALJ A

ZAOPATRUJCIE SIĘ PRZEZ

CENTRALĘ HANDLOW A CZŁONKÓW

Z R Z E S Z E N IA  PRZEM YSŁU S ZK LA N EGO
W  P O L S C E

W  F I R M I E

I. F I L S K R A U T  i N. G J R W I U
P r z e t w o r y  Ł h e n i c z n e  i F a r b y

W arsza w a, tel. 11.21-11, Leszno 7

ZASTĘPSTWA i SKŁADY KONSYGNACYJNE

O F E R T Y  O R A Z  C E N N I K I  N A  Ż Ą D A N I E .


